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N ied z ie ln e  w yb ory  do wa.rszawsk'ej 
R a d y  aiit-jbkiej po ję to  powszechnie ja ­
ko eksperyment, m ający dać w yobraże­
n ie o w yn iku w yborów  do Sejm u, fifdy- 
by byty przeprow adzone p rzy  obecnym 
system ie rządów , w obecnych nastro­
jach  i na podstaw ie obow iązu jącej or­
dynacji w yborcze j. C zy rozw iązan ie 
Sranej R ad y  m. w arszaw sk ie j i rozp isa­
n ie  w yborów  do now ej, m iało rzeczyw i­
ście takie cele eksoerym entacy jne i d ia ­
gnostyczne, nie w iem y oczyw iście. N ie  
nn iej w yn ik  n iedzielnych  w yborów  na­

le ży  rozpa tryw ać m iędzy innem 5 także i 
z tego  punktu w idzen ia, ja k gd yb y  wy 
bory te cel rozpoznaw czy m ia ły is to t­
nie.

R ozw ażm y jednak n a jp ie rw  w yn ik  
w yborów  ze stanow iska praktycznych 
korzyści lub szkód, które one p rzyn io ­
sły adm in istracji naszej stolicy O toz w 
m izeciwstaw ien iu  do stare j R ady , w 
k tó re j obóz nac jona listyczno-praw icow y 
z 61 sw ojsm i mandatam i, posiadał rzą- 
d za .ą  w iększość, nowo w ybrana Rada 
tał ie j większości nie posiana, lecz musi 
ją  tw orzyć  w drodze koalicji. T eo re ty c z ­
n ie koalicja  taka je s t  m ożliwą albo 
p rzez porozum ien ie Ł zw „ K odsu** 
ozyn  p ra w e ?  nacjona listycznej z „S a  
nac ją1, co dałoby w iększość 47 plus 16 
czy li 63 grosów. A lb o  koalic ja  p raw icy  
z P P S , co dałoby w iększość 47 plus 28 
t. j. 75 głosów , albo koalicja  nacjona li­
stycznej p raw icy  z sjon istam i (47 plus 
15 — 62 g łosów ! alho w reszcie koalicja  
P P S  z Sanacją, N P R  i sjon.stam i (28 
olus 16 plus 2 plus 15 — 61 g łosów ). — 
Żadna inna kombinacia koa licy jna  
w ęk szośc i rządzącej daćby nie mogła. 
Z pośród wyl.czonypb zaś, jako  teore­
tyczn ie  m ożliw ych , potrzeba ©cl razu 
odrzm-ić iako p rak tyczn ie  n iem ożliw ą 
koalicję praw icy z  socja listam i. Fozosta 
ją  w ięc do w yboru  ty lko  trzy  m ożliw e 
ści koa licy jn e: p raw ica  i Sanacja, d a ją ­
ca kom binację trudną do u rzeczyw ist 
ni en i a,, praw ica i s jon iści, kombinacja 
w  Dewnyeh warunkach niewykluczona, 
w ieszc ie  socjaliści. Sanacja. N P R  i sjo 
n ści —  kombinacja ciężka, trudna do 
k ierow an ia  i o bardzo ch w ie jn e j równo 
w adze. K tó ra  z tveh kom hinacyj bę­
dzie  u rzeczyw istn iona, trudno przew i 
d z ;eć. W  każdym  raz"e żadna z nich sil 
nei podstaw y dla rządów  w  m ieście sta

now ić r k  będzie ani przy jem ności nad 
m iernej je j  twórczości uczestn.kom nie 
przyn iesie. Sojusz socja listów  i sanacji 
z sjonistam i osłabi pozyc ję  m oralną obu 
tycb stronnictw  polskich w oczach dro­
bnom ieszczaństwa w arszaw skiego, do 
starcza jąc p raw icy  nacjona listycznej 
idea lnej wręcz broni ćlo walk op o zy cy j­
nych. Sojusz p raw .ey z żydam i ju ż  
m niej dla n ie j szkod liw y, n iż dla tam ­
tych stronnictw , zm usiłby jednak za- 
r >wno socja listów , jak  sanację, do róż 
nyeh heroizm ów, co konsolidacji sto­
sunków m iejskich  sp rzy ja łob y  bardzo 
mało. Jednem  słowem —  ujemne strony 
partyjnych rządów w  poprzedn ie j R a ­
dzie zosta ły przez n iedzie lne w yb ory  
usunięte t<ik gruntow n ie, że razem z 
niem i znikła także możliwość utworze­
nia trw alej i na dłuższą metę m ożliwej 
większości w now ej R adzie. P raw ica  zo­
stała w praw dzie  zepchnięta ze sw ego 
dom inu jącego stanowiska*, urwano je j 
spory kawał ogona, ale nie p rzyrósł on 
proporc jona ln ie innym  -partjom , które 
też dom inu jącego stanow iska nie za ję ­
ły. Prseeiw n ie, p raw ica nacjona listycz­
na, która tę kam panję w yborcza  p ro­
w adziła  w stosunkach ja w n ie  n iep rzy  
faznego sobie '•egimebi izo low ana i bez 
sojusenifcó^r, może z pewnem uzasannie 
n.em nazywać się „zw ycięską*4, jeże li 
m im o to skupiła na swoich listach oaj 
w iększą liczbę głosów  i żdobyła  n a jw ię ­
cej mandatów'.

D iagn osh  czna w artość n iedzielnych  
w yborów  dla przyszłych  w yborów  sej 
tnnwych jes t d la tego  ograniczona i pro­
blem atyczna w  ogóle, że w  n iedzielnych  
wyborach warszawskich  nie występo­
wał wcale czynnik przy wyborach  sej­
mowych decydujący, mianowicie — 
wlościaństwo. Ono stanow i 70 procent 
masy w yborcze j w państw ie. O jego  zaś 
nastrojach w yb ory  n iedzielne w W a r  
sza w ie  nie m ogą dać żadnego w yobraże­
nia.

J eże li id zie  o masę w yborczą  m iejską, 
to w ykazu je  ona dwi n a jw ażn ie jsze  
nowe ob jaw y , m ianow icie wzrost gło­
sów komunistycznych, tudzież rozsze­
rzenie się możliwości politycznych dla 
stronnictw centrowych, które p rzy  nie­
dzielnych  wyborach w ystępu jąc pod 
zbiorowem  mianem obozu „sanacji** 
zdobyły  16 mandatów. Jeże li się zw aży, 
że p rzy  poprzednich w yborach  stron­

n ictwa centrow e zebrały za ledw ie coś 
około 10.000 głosów , natom iast obecnie 
obóz sanacj. zebrał głosów  przeszło 40 
tysięcy, to okaże się p rzyrost tak znacz­
ny, że m ógłby on stanów ić podstaw ę dla 
korzystnej prognozy co do przyszłości 
tego centrum, gd yb v  było  m oźliwein 
ścisłe rozgraniczeń o, ile z zebranych 
obecnie grosów w yn ik ło  z przyrostu  d o j­
rzałości p oetyczn e j samych w yborców  
zręczności i rozumu po lityczn ego  kan­
dydatów , a l ip  z faktu, że w łaśn ie lista 
tego obozu korzystała z opin, ., jakoby 
była listą rządową, w każdym  razie 
była siln ie popierana przez prasę, ucho­
dzącą za rządową.

P r z y  wyborach unieważniono ogrom ­
ną liczbę głosów , bo aż 66.578 N ie  ule­
ga w ątp liw ości, że p rzyn a jm n ie j 90 
proc. tych głosów  padło na listę nr. 10,

która jako  kom unistyczna została przez 
w ładze w yborcze unieważniona jeszcze 
przed w yboram i. Ta  w ielka liczba glo- 
sów oddanych na listę oczyw iśc ie  bez­
skuteczną, bo unieważnioną, św iadczy o  
sile a g ita c ji i e n e rg j1 naporu w sferach  
skra jnej lew icy  społecznej. N ie w ą tp li­
w ie  unieważn ien ie samej lis ty  kom u n i­
stycznej p rzyczyn iło  się do wzrostu je j  
popularności, nadając je j  charakter 
prześladow anej. Skoro popełn iono ju ż 
błąd zakazu i un ieważn ien ia lis ty  , o- 
n iunistycznej, to p rzyn a jm n ie j teraz nie 
należy popełn iać d rug iego  błędu, jesz ­
cze cięższego, i zapom inać, że w p raw ­
dzie poza ciałem wyborezem  ale n>e p o ­
za życiem  zostało siLnm i celow o — ja.k 
w idać —  zorgan  ;owane głębok ie n ie­
zadow olen ie szerokich mas z panu ją­
cych stosunków. fs -i).

Polityka gospodarcza i pokoi światowy.
Rezolucja delegata robotników  angielskich.

Genewa, 24 maja (P A T ). Szwajcarska Ag- 
Tel. M iędzynarodowa konferencja gospodarcza 
zebrała się wczoraj na posiedzenie plenarne 
Delegat robotników, angielskich, Pngh, zgłosił 
rezolucję, którą komisja koordynacyjna kon 
ferencji, chętnie zaaprobowała. Rezolucja ta 
brzm i: „Kon ferencja uznaje, że utrzymanie
pok ;jn Światowego w  wysokim  stopniu zależy 
ud zasad, jakiemi kieruje bię polityka gospo­
darcza państw. Dlatego też konferencja za le­
ca aby narody i rządy krajów, reprezentowa­
nych na konferencji, zw racały  nieustanną u- 
w agę na tę stronę zagadnienia gospodarczi - 
go W  tym celu konferencja pragnie ustalić 
powszechnie już uznane zasady, m a^ce  usu 
wać wszelkie trudności gospodarcze".

Akces sow ietów  do rezolucji 
a n ie ls k ie j.

Genewa, 24 maja (P A T ) P rzy  om awianiu 
rezolucji angielskiego delegata robotników 
Pugha, prol. W arga ośw iadczył w  im ieniu de­
legacji sowieckiej, że delegacja ta głosuje za 
rezolucją, albow iem  jpst rów n ież przekonana 
o scisłym  związku, istniejącym  pom iędzy 
sprawą pokoju a współpracą i*s  no-Tarczą 
wszystkich naiudów. Z tego też względu — za­
znacza prof. W arga —  delegacja sowiecka 
w ypow iedzia ła  się tairże za współpracą Rosji 
sow ieckiej z innemi państwami jakkolw iek 
państwa te na leżą do innego systemu guspo- 
darczego

-o§o-

Za?nki*i#ąfs® o b r a ć 1
międzynarod. konferencji gospodarnej

JouhaiaJt daje odprawę OboleAskiemu-
Genewa, 21 maja (P Ś T ). M iędzynarodowa 

konferencja gospodarcza zakończyła swe pra­
ce. Na końcowem posiedzeniu delegat se wiec- 
ki Oboleński zarzucał Lidze Narodów, że słu­
ży ona interesom państw zajmujących w świe 
cie dominujące stanowisko. Polem izując z tern 
oświadczeniem , zabrał głos w  im ieniu grupy 
robotniczej JoŁhans (Francja), który czyniąc 
aluzję do nowej polityki ekonomicznej sowie­
tów, zaznaczył, że jeżeli ktoś domaga się 
względnego uznania dla siebie, powinien to 
samo stosować wo-bec innych. Mówca oświad­
czył następnie, że osiągnięte przez konferen­

cję rezultaty będą mieć w ielk ie znaczenie cha 
całego świata. Dalej mówca w yraził nadzieję, 
że L iga  Narodów wkrótce rozpocznie okres 
realizacji swych zam .erzeń Konferencja u- 
chwaliła następnie rezolucję, w której pow ie­
rzyła Radzie L ig i Narodów wykorzystanie re­
zultatów konferencji według jej uznania. De­
legat francuski Lencneut, wyciekając z o-brad 
konferencji ogó’ny wniosek, ośw iadczył, iż 
Liga nowinna udląd zajmować się zagadnie­
niami gospo dar czerni na równi z za, .anicz- 
nemi zagadnieniami pali* cznemi.

WĄTPLIWOŚCI 
V I  BI EFFENC1EGC.

(Przekład z tureckiego.)

W ebi effendi był drobnym urzędnikiem  w 
administracji miasteczka. N iepozorny, skrom­
ny człow ieczek, dość nieudolny, bez ambicji i 
cienia in ic jatyw y, pogrążony był d o  uszy w  
biurowej rutynie. Żvc ie  schodziło mu na skro 
pulatnem. idealnie bezm yślnem  wypełnianiu 
urzędowych formutarzy i przepisywaniu ak­
tów Małomówny i n ieśm iały unikał ludzi, nią 
ży ł z nikim nigdy p ierw szy do nikogo nie za­
gadał.

Mieszkał sam z sędziwą natką, która p^o 
w adziła  mu gospodarstwo. Nie ożen ił się. Nie 
zb liży ł się w życiu do żadnej kobiety, prz^d 
całym  ich rodzajem przejęty strachem iście 
chorobliw ym  Był to zresztą jedyny po vód, dla 
którego nie próbował nigdy za łożyć rodziny

A  i dziś jeszcze gdyby tylko zechciał —  
tra fiłaby się partja niejedna...

W iększą część dnia spędzał p ra-ow icie » 
b iurze, w ieczorem  szedł prosto do domu, kładł 
s ię  spać wcześnie i wcześnie wstawał, aby 
rozpocząć nazau trz  tęsamą monotonna robotę. 
R ozryw ek  nif znał żadnych

Domek, w  którym m ieszkał, przedzielony 
b y ł na ów ie części cienkiem, Jrewmanom 
przepierzeniem . Po drugie, atronio nieszkala

rodzina em igrantów z Rumelji. Składała się 
z wdow y, zarabiającej na życie przędzeniem , 
córki jej, synowej i dwojga wnucząt.

Od pewnego czasu zau w aży ł W ebi effendi, 
że córka sąsiadki, młoda Hanifa, dziw n ie b y ­
wała podniecona i nieustannie kręciła mu się 
przed oczym a Ciągłe biegania jej po schodach 
i śpiewy, rozlegające się w domu zaczynały  
drażnić W ebiego. który nieliczne wolne godzi­
ny spędzał przew ażnie na drzemce. A ie  ani 
częste wypadania do ogródka bez zasłony i 
„mesztahu". am pokazywanie zgrabnych nó­

żek w  krótkim stroju porannym przy wiesza 
niu b ielizny, ani zachęcające spojrzenia, rzu­
cane w yraźn ie  w  jego stronę, nie zdołały po­
ruszyć zakam ieniałpgo kawalera.

A  Ham fe wcale nie była brzydka. [Yochę 
może za niska, trochę za bujna, ale od jej ję­
drnej postaci w iała taka św ieżość i zdrowie ru 
chy jej były tak w dzięczne i zalotne, a poły 
skliwe oczy. żyw e i śmiejące, tak przejmują­
co um iały spog'adać —  niby to od niechce­
nia.,

Przyznać należy, że W eb i nie b y ł zupeł­
nie -beczuły na wszystkie te powaby, czasa 
mi nawet przebiegał go lekki dreszczyk na 
widok hożej dziew czyny Hanife tak dalece 
dawała do poznania, te  jej na nim zależy, że 
jemu właśnie pragnie s,ę podobać, iż W ebi 
aoo-"-zpgłszy ią. m iaszał się. tracił głowę i nie 
w ieaząc, jak zagaić rozm owę, uciekał czem- 
prędzej do siebie.

Kto inny na jego miejscu byłby  już dawno 
skorzystał z zachęty j uporał się z w ątłą  za 
suwką przepierzenia —  byłby próbował zdo­
być tę fortecę, która pragnęła tylko —  kapi­
tulacji..

A le  W eb i effendi — ■ jak żó łw  tkw ił w  swo­
je? skorupie.

Była piękna noc majowa. Księżyc w ysre­
brzą! świat swoim blask'em  W ebi, nieczuły 
na ponęty dziew czyny i wiosenne; nocy, udał 
się na spoczynek, nie czekając na powrót 
matki, która zasiedziała się gdzieś u sąsia­
dów.

Nagle w  ciszy  usłyszał delikatne pukanie 
w  drewnianą ścianę przepierzenia —  ktoś za 
kaszlał lpkko za zaryglowanym i drzw iam i

Poznał głos — zrozum iał i zdrętw iał cały. —
Stłumionym, nieswoim  głosem w yjąkał 

wreszcie:
—  Ezego chcesz; m ała0 Idż spać!
Hanife. która nareszcie do raz p ierwszy u -  

słyszała jego głos, nie chciała tak łatwo dać 
za wygraną i bezładnie zaczęła przez drzw i 
opowiadać jakąś zaw iłą  historję o strachach. 
D rżący, m iły głosił mó%vił:

—  Mamy niema, a ja się tak boję...
W °b i effendi w yskoczył z łóżka —  ogrom­

ny jego cień padł na ścianę i zb liża ł się k u  
drzw iom

Tylko te cienkie nadpróchniałe deski b y lv  
teraz pom iędzy mm,.

Ogarnęło go nagle zuchwalstwo, jakiś dziki 
p rzyp ływ  ślepej odwagi, w łaśc iw ej ludziom 
trw ożliw ym  i nieśm iałym . Huczało mu w  
skroniach serce w a liło  jak młotem, drżące- 
mi rękam i usiłował odsunąć zardzew iały ry ­
giel —  w vrw ać połamane i zgięte gwoździe...

Po drugiej stronie Hanife w  m ilczeniu cze­
kała...

A le drzw i m imo m izernego wyglądu i nędz­
nego zam knięcia nie chciały wcale ustąpić.

Głosik za niemi doradzał-
—  Podnieś jednę połowę, w yskoczy z za­

w iasów.
Rada była  dobra, nic innego istotnie nie 

m ożna było zrobić Zazgrzyta ły  zaw iasy —  
na środku pokoju stała cicho biała Hanife w  
św ietle m iesiąca —  czekając...

Nagle W eb i znieruchomiał Straszna m yśl 
b łyskaw icą przeleciała mu przez głowę prze­
cież to dziew czyna, a jeśli zdarzy się nie­
szczęście? —  Gdyby ten lekkomyślny w ybryk  
m iał spowodować następstwa? — Zacznie się 
dzisiaj p rzvgrdą —  nastąpią schadzki —  go­
tów w yniknąć skandal, plotki —  i tysiączne 
nieprzyjem ności skomplikują jego spokojną 
doskonale uregulowaną egzystencję. .

Ostygł słom iany ogień zapału ucichła wzbu­
rzona krew, —  dom był w ciąż m ilczący, jak 
wym arły, na u licy cisza...

W  pokoju jasnym od księżyca oczy Hanife 
pobłyskiwaly ogniem...

CDoJccńczeniis nastąpi).
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B . szet sztabu armji litewskiej 
szpiegiem.

Z  Kow na donoszą:

W  piątek w ieczorem  aresztów any zestal 
przez policją polityczną litewski reneral rez. 
armji litewskiej Konstanty j Kleszczyński, b, 
szei litewskiego szła on generalnego, lat 48,
narodowości rosyjskiej, rodem z  gub. kow ień­
skiej.

K leszczyński został aresztowany w swoieni 
m ieszkaniu, w chwili, kiedy wręcza! funkcjo­
nariuszowi jednego z państw zaprzyjaźnio­
nych z Litwą dokumenty, podpisane: Iwanow  
XII. Byt to szpiegowski pseudonim Eleszczyń- 
skiego. W  ten sposób K leszczyński został 
son w d a n y  na gorący n, uczynku.

W  zw iązku z aresztowaniem  w m inister­
stw ie spraw zagranicznych odbyła się dłuższa 
Lonierencja pomiędzy premjerem i ministrem 
spraw zagranicznych Waiaemarasem a pasłem 
zew ieckiu w Kownib, Aleksandrowskim.

K leszczyńsk i będzie oddany pod sąd wojen­
ny.

Prasa litewska żadnych in form acyj w  tej 
spraw ie nie ppaaje. Dodać naieży, że Klesz 
czyński p isyw ał artyku ły w  „Echu Kowi ń- 
pkiem " i uchodził za zdecydowanego rnsoiila. 
Po litewsku nauczył się medawno.

Gen. K leszczyński uczestn iczył w  w ojn ie ja­
pońskiej, a w  wojnie św iatowej zajm ow ał w  
jednej arm ji rosyjskiej stanowisko A e fa  szta­
bu 1 dostał się do n iew oli niem ieckiej. W  la- 
taeft 19l9— 1920 pełnił funkcje attache woj­
skowego litewskiego w państwach bałtyckich 
i brał udział w zawarciu traktatu pokojowego 
litew sko sowieckiego. W roku 1920— 21 zaj­
m ow ał stanowisko szefa litewski* go sztapu ge­
neralnego, poczem przeszedł do rezerw y z 
pensją 500 litów m iesięcznie Pozate-m miał 
posadę prywatną, gdzie również pobierał 500 
litów  m iesięcznie. Prócz tego. jako ochotnik 
w alk  o niepodległość L itw y , otrzym ał przydział 
ziem i

Do jakiego stopnia te sensacyjne areszto­
wan ie było niespodzianką w s k a zu j takt. że 
jeszcze 1 maja na mocy specjał negi aktu pre­
zydenta rzeczypospolite' litewskiej K leszczyń­
ski otrzym ał prawo noszenia munduru woj 
skowego

 0----

Z i- p r c ^ c z f e n i e  a m e r y k a ń s k i e
w sprawie pożyczki dla sowietów.

Genewa, 2*4 maja (P A T L  Am erykańska de­
legacja na m iędzynarodową konferencję eko­
nom iczną ogłasza komunikat, w którym za­
przecza jak najiormalniej pogluskom o rzeko­
mych rokowaniach w  sprawie pożycziu lab 
też w  sprr wie ureny tu handlowego pomiędzy

członkami delegacji a prze iolt,wicielami lele- 
gacji sowieckiej. Komunikat stw ierdza, że ża 
den z członków delegacji Stanów Zjednoczo- 
nvch Am eryki nie zosial upoważniony do pro- 
w itizema tego roizajn rokowań.

 0----

R o z s ą d n y  f i ł o s  n i e m i e c k i
w sprawie rzekomych zajść w R. Lniku.

(Tp-legram własny „N  Reform y").
Berlin, 24 maja. Kom unikat urzędow y Pol. 

Ag. Tel. o rzeczyw istym  przebiegu wyborów w  
Rybniku zam ieściły w  Berlinie tylko 4 dzien­
niki, socjalistyczny „Porwaerts“ i trzy dzien­
niki nacjonalistyczne. Prasa praw icowa opa­
truje streszczony przez siebie tekst kom unika­
tu w  rodzaju „Dzieje bezczelności polskiej i 
polskich Kłamstw'*. ,,\ orw eerts" natomiast p i­
sze: „Polsk ie ośw iadczenie urzędowe brzmi 
n iezw yk le  kategorycznie. M ożebyśm y nie da- 
w a ii mu zbyt w ielk iego znaczenia, gdyby nie 
pewne konkretne tw ierdzenie, które mu3,alo 
nas zaskoczyć, a mianowicie, że 86 proc. u- 
prawnionych do glosowania wzięto w  nem 
idziai. Jeżeli to jest ścisłem, to cytra te prze­

czy początkowym  glosom o niepoham owanym  
fetorze polskim, Rząd R zeszy utrzymuje w  
Katowicach konsulat, ma więc możność udzie- 
eni. autentycznych inicrmacyj o tern co się 

wvdarzy!o w  Rybnika istotnie. W  szczegól­

ności rząa Rzeszy będzie musiał zająć stano­
w isko co do stw ierdzenia, że 96 proc. ludno­
ści w z ię ło  udział w  głosowaniu Ze strony 
niem ieckiej podkreślają, ze redaktor Haerger 
odwołał swoje dementi. Fakt ten w ym aga rów ­
nież wyjaśn ien ia . W  każdym  razie jesi pew 
nem, że pierwsze doniesienia o pobiciu tego 
azien ikarza stw ierdzające, że rany poniesione 
przez niego są tak ciężk ie, że niem a nadziei 
utrzymania go przy życiu, okazały nę  grubo 
przesądzoną. Nie m am y zamiaru przebaczać 
Polakom, jeże li uciskają m niejszość niem iecką, 
ale nie mamy również zamiaru dać się użyć 
za narzędzie niemiei kiej nacjonalistyczne] 
propagandy, operującej taiszywemt, czy  cnoć- 
by DrzesaJzonemi wiadomościam i, dlatego też 
powtarzam y swoje żądanie, aby rząd R zeszy  
zajął oficjalne stanowisko co dc tych przeczą­
cych socie tw ierdzeń, Które od tygodnia za­
truwają atmosferę obu narodów".

Remuneracjs dla urzędników.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 maja Jak się dowiadujem y, 
m inisterstwo skarbu rozdzie liło  ,uż kredyty 
remnneracyjnj dla w ładz i urzędów skarbo­
wych pierwszej i drugiej instancji. W  centrali 
m inisterstwa skarbu wypłacono na razie ro- 
muneracje naczelnikom wydziału i dyrektorom 
departamentu. Zapadła rów n ież decyzja w yp ła ­

cenia remunerącyj innym  urzędnikom , w  
p ierw szym  rzędzie pracowr ikom departamen­
tu podatkowego. Otrzym ali już remuneracje u- 
rzędn icy dyrekcji monopolu spirytusowego i 
departamentu akcyz i monopolów z osoDnego 
funduszu monopolowego.

   u

Wielka Brytania zrywa stosunki dyplomatyczne
z  s r w l e t e m l .

żywanla ulotek reklam u wy eh z rysunkami ja- 
idchknlwiek banknotów i rek lam y tego rodza­
ju zn ik ły  na jakiś czas.

,W b ieżącym  miesiącu biuro porad p raw ­
nych „C odcx“  w  W arszaw ie  w ypuściło zno­
wu ulotki z rysunkiem 5-dolsrówki i z oortre- 
tem Kościuszki Zaraz po ukazaniu się tej 
rek lam y komisarjat rządu nakazał jej konfi­
skatę. Na tem jednak sprawa się nie Ikończy- 
ła. Otc do kasjerki cukierni Tadeusza R ózn iew - 
skiego przy ul. K ruczej przyszedł jakiś m ło­
dzieniec, k‘.órv prosił o zm ienienie banknotu 
5-dolarowego. Kasjerce banknot w yda ł sie po­
dejrzanym , wmbec czego wezwała policjanta, 
który odprowadził m łodzieńca do komissrja- 
tu Tutaj okazało się, że jest to Antoni Gr.ia- 
daik który zajmuje się sprzedażą gazet Z e­
znał on, że zakwstjonowany banknot o trzy­
m ał od swego kolpgi Bartoszewskiego. Spro­
wadzony do komisarjatu Bartoszewski podał 
nazw isko praktykanta drukarskiego, oraz dw ie 
inne osoby. Z zeznań dalszych okazało się, 
że ulotki zam ów ione przez biuro porad praw ­
nych. m imo konfiskaty zostały masowo w y­
bita i puszczone w  obieg. W idoczn ie interes 
taki w  W arszaw ie  przedstaw ia dużą wartość, 
cz°go dowodem fakt, że całe masy ludzi za j­
mują się pośrednictwem przy puszczaniu w  
objeg takich fa łszyw ych  ulotek reklam owych, 
w zględn ie rzekom ych dolarów.

Lincfosrgh prn;ektu;e p fż d o t 
Oceanu Spokojnego.

(Telegram iskrowy „A*. Reform y").

Paryż, 24 maja Pism a donoszą, że L ind- 
bergh po powrocie do Am eryk i zam ierza po­
djąć przelot oceanu Fnokojnego, m ianow icie 
u San Francisco do Sidney w  Australii Ta 
droga wynosi 8.000 kilouetiów.

Trzęs tnle ziem*.
Vi W eń , h i  maja. PA T . Sejsm ografy w ie ­

deńskie ui zęuu meteorologicznego zanotow ały 
dnia 2? b. m. o gwlz. 23.45 czasu środkowo­
europejskiego trzęsienie ziemi *  eałeglosci 
7000 um, od Wietm.a Trzęsien ie to m iało 
prawdopodobnie katastrofalne rozmiary. Ogni­
sko tego trzęsienia le ży  prawdopodobnie w In­
diach wschodnich, aibo w  środkowych Chi- 
rach

Ostra nota do sowietów. — ISśafój ksiep
(Telegram  iskrowy „JV Reform y'').

oficjalną deklaracje rządową,
Rząd zam ierza ogłoś,ć biała ksl-os z re­

lacjami o doknmcmtaeh znalezionych przy 
rewizji w lokalach „Arcosu". Dokumenty te 
uzasadniają obecny arek rządu.

(Telegram  iskrowy „N  R eform y")
Londyn, 21 maja Po wczorajszem pojedze­

niu Rady ministrów, poświęconem omówie- 
 ogo -

ł*aryż. 24 maja. Jak donoszą z Londynu 
gabinei* angjemki na wczorajszem posiedze­
niu postanowił zerwać traktat handlowy an 
1‘ielsko-rosfjsid, oraz zarwać «to»raki dyplo­
matyczni z sowietami.

Nadto i ostanowii gabinet wysłać niezwłocz­
nie ostrą notę do Moskwy.

Baldwin dziś popołudniu doży w  Izbie giiin

u

niu stanowiska Anglii wobec cowietów, Cham­

berlain zaw iadom ił Izb ^ gm m , że rząd złoży 

dziś w  Izbie oświadczenie o stosunku do so­
wietów i udzieli wyjaśnień w sprawa® rewizji 

Nad ośw iadczeniam i temi 

mogl we czwartek rozpo-

tow. „Ai^os”
parlament będzie 
cząć obrady.

Konferencja Cziczerina w * aryżu.
(Telegram iskrowy 

P a iy i, 21 maja. Jak podają dzienniki, Czi- 
czenn odbył wczoraj dłuższą konferi ncję z 

gen, sekretarzem urzędu spraw zagr Bartne- 
loiem w  sprawach cotyczą ych s tosunku 
Francji t Aaolji do sowie ow.

N. Reforrhy” ),
(Telegram  własny „N. Reform y").

Paryż, 24 maja. Rozeszła .się tu sensacyj 

na wiadomość, że Cziczeiin przybył do Pa­
ryża i naw iązał kontakt z kolam i rządowe 

mi. W edług doniesienia komunistycznego pi­
sma „Ilu m an itć ‘ 1, Cziczerin zam ieszkał w

ambasadzie sowieckiej i ma zabaw ić w  Pary­
żu przez tydzień.

Przyjazd Cziczerin i do Francji w  Oi iode- 
dniu decyzji rządu angielskiego oo do zerwa­
nia “tosnnkow dyplomatycanyob z sowie*a 
mi łączą z dążeniem  sow ietów  aby Francję 
powshzymać ud podobnego kiuku, bardzu pra 
wdopodobnego ze względu na ostatnią w izy  
tę prezytenta Francji a. rnnlji. Przypuszcza­
ją, że Cziczerin będzie proponował Francji 
ustępstwa w  sprawie spłaty "rzedwojennych 
długów rosyjskich

Przed konferencją 
polskich klubów sejmowych.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 24 maja. Prezes Z. L. N poseł 

Glabiński rozesłał do przedstawicieli polskich 
klubów sejmowych pismo, w którem z uwag. 
na to. że przed nadzwyczajną sesja Sejmu 
zachodzi konieczność zoijentowania *ię, ja ­
kie sprswy będą mogły być na tej sesji załat- 
w ,one, zaprasza tychże przedstaw icieli na 
konferencję w uobotę 28 maje na qodz. 12 w 
IKiłudnie w sali Senatu celem  rozpatrzenia 
stanowiska klubów co do projektów dotyczą 
cych  zmian ykonstytucji. sejmowej ordynaci' 
wyborczej oraz innych projektów ustawo­
dawczych.

K jii Ch. N. o zwołaniu 5e m
(Telefonem  od naszego korespondenta i.

W arszawa, 24 maja. Sejm owy klub Ch. N. 
odbył w czoraj pełń*- posiedzenie pod przew o­
dnictwem  posła Dnbancwicza. Rozw ażano 
kwestję zwołania sesji sejmowej z in ic ja tyw y 
poselskiej. Klub nie pow zią ł żadnych necyzyi 
i od łożył głosowanie nad wniaskam i do 8-go 
czerw ca  br.

Dwie instytucje przy min. handlu
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 maja Dnia 23 odbyła sie nr
m inisterstw ie przem ysłu i handlu międzymini­
sterialna konferencja na której om awiano 
sprawę organizacyj, mających powalać przy 
m inisterstw ie przwnysm  i  han ilu  dwóch no­

wych insty+ncyj, a m ianow icie binra badania 
cen i Instytntu badania kjnjnnktnr. Obie te 
instytucje będa m iały charakter raczej nauko­
wy, a zadaniem  ich będzie opracowywanie 
specjalnych w ydaw n ictw  orientujących oso­
by oraz instytucje o stanie cen i o konjun 
kturach Na konferencji w ypow iedziano się za 
połączeniem  obydwóch tych m stytucyj.

Budow a now ych e le w a to ró w .
( Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 24 maja. H an  stworzenia w  róż­

nych stronach państwa m elkicb magazynów  
zbożowych, t. j. elewatorów, jesi obeerie  trak 
towany jako jedno z najpiln iejszych zadań (r a ­
du Ministerstwo roln ictw a w yłon iło  specjalną 
komisję fachową, która opracowała szczegó­
łow y plan bndowy nowych elewatorów i roz­
szerzenia istniejących.

Plan ten został wczoraj przekazany kom i­
tetowi ekonomicznemu Rady m im strow  który 
rozpatrzy go na najbliższem  posiedzeniu.

Inspekcja regulacji W isty,
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 24 maja Minister roból publicz­

nych MOraczewski, przeprowadził ostatnie in 
spekcję budowli regu lacyjnych na odcinku 
W is ły  od Sandom ierza do W arszaw y

Anegdotyczne opowiadania
o inspekcjach m in. Skradkow skiego.

(Telefonem  od nas™go korespondenta.)
W arszawa, 24 maja. Ostatnia j-odróź inspek­

cyjna m im stra spraw w ew n ętrzn ych  gen.

Składkowmiego do Małopolski Wschodniej 
pow iększyła materjał anegdotyczny krążący 
dokoła iero osoby Opowiadają, że podczas 
w izytac j Śniatyna minister Skłatlkowski za­
uw ażył że policjanci nie oddają mu honorów 
Narazie przypuszczał, że go nie poznają. —  
Całe jednak m iasteczko w  kilka minut Dóźmej 
wiedziało, źe m inister przyjechał, a posteruri 
kowi w  daiszym  ciągu nie salutowali. Zacie- 
kawiouy minister, zobaczyw szy policjanta, za ­
trzym ał sainbehód i zapytał go, dlaczego nie 
salutuje. Posterunkowy ośw iadczył:

—  Nie salutuję, panie m inistrze, ponieważ 
nie w ierr, czy  już w o 'no mi p a ra  ministra 
poznawać.

—  Go to zn aczy?  —  zapytał minister.
—  M ieliśm y rozkaz nie poznawać pana m i­

nistra.
M inister Składkowski b y ł w zruszony szcze­

rością policjanta i pom ysłowością jego przeło­
żonych.

U lo tki r& kfam ow e, 
ja k o  banknoty dolarowe,
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 maja. K ilka  firm  w arszaw ­
skich wypuściło w  swoim  czasie ulotki rekla­
mowe, na których odwrotnej stronie była po­
dobizna banku tu dolarowego z drobnemi 
zmianami. R óżn i oszuści w yzyska li te ulotki 
w  ten sposób, że sklejali je po dw ie zadruko­
wanemu stronami i  pm zczali w  obieg po 
wriach m iędzy na iw nych  chłopów którzy d i  

niew czasie dopiero przekonyw ali się, ze padli 
ofiarą oszustwa,

Gdy liczba w  ten sposób oszukanych w zra ­
stała, w ładze zmuszone b y ły  w ydać zakaz n-

H j e i a 3  d o

Kraków 24 maja. 

AKCJE ELABIEJ DOLAR BEZ ZM IANĘ.

W  prywatnych obiutaeh do chw ili rozpo­
częcia oficjalnego zebrania dła efektów ten­
dencja słabsza Z*in teresow anie ograniczyło 
się do nielicznych jedynie papierów, przyczem  
obroty slahf Sytuacja ta w y tw orzy ła  się pod 
w pływ em  słabego nastroju na g iełdzie her- 
liriskiej.

Kursa kształtowały się następująco: Ja­
worznu 23--23.20, Z ielen iew ski 22— 22.25, Ce­
g ie ln a  44, E lektrownia 46--47, Chybie 6.85—  
7, Chód ró^ 143, Górka 50— 51, Siersza góm . 
6.80- —6 90, G azv wseh. 29.5- -30.5, Bank Po l­
ski 151— 1515, Tohan 0 68, Azot 2 10—-2.20.

Na ryrncu walut i dew iz tendencja u trzy­
mana, bez zasadniczych zm ian i zainteresuj 
* in ia ,  podaż, wystarczająca, obroty słabe- 
W Krakow ie got. 8 .92 ‘A —  8.93, czeki bank. 
8.949.- -8  9 5 _ w  W arszaw ie got S.SS1'*— 8.923A. 
czeki 8 34, w e Lw ow ie  got. 8-92— 8.9214, cze­
ki b.94 % — 8.95, w Katowicach got. 8.923A—  
8.93‘A, czeki 8.9414.

Na wszystkich giełdach nastrój spokojny 
PTzy m inim alnych odchyleniach kursowych. 
Bank Polski płacił w  dalszym  ciągu za  got. 
8.89, za czek i 8 91.

 O----
Wiedeń, 24 maja- Doniesienia o mcmejszej 

tendencji na giełdzie berlińskiej w p łynęły  na 
żyw sze zakupy i pokrycia w  kulisach. N ie­
które papiery zw yżkow ały , ty lko n ieliczne 
kategorje pozostały słabsze. Na giełdzie o fi­
cjalnej naogól ruch był n iew ielk i, a to z po­
wodu dalszych doniesień o  niepewności w  
Berlim e. W dalszym przebiegu kuusy uspo­
koiły sie, jednak kursy pozostały n iezm ie­
nione.

Siersza Górnicza 5.5, Portland 56, Karpaty 
85.5, Galicja 126. Sebodnica 10 3, Nafta 15.85, 
A lpm y 45.3, Gał. Bank H ipoteczny 1.2. Fan- 
to 9.6, Z ielen iew ski 18.

Zurych, 24 maja. PA T . P a ryż  20 36 l/ f, 
Lndrni 25.25, N ow y  Jork 5.19 1316, Belgja 
7220, W łoch y 28.45, H iszpanja 91.25, Ho- 
JandjH 208.10, Berlin  123,17.5, W > d eń  
73 .17 *, Sztokholm  139 11 1/4, Oslo 134.33. 
Konenhaga 188.73/4, Sofjn 3 75, Praga 15.40, 
W arszaw a 58,10, Budapeszt 90.55, Białogród 
9.13 3^4, Buenos A ires 219.75.

Nowa oalssa na gFełdzie 
berlińskiej.

Z  Berlina donoszą 23 bm.: Po osławionym  
„czarnym  piątku'* na tutejszej giełdzie, na­
stąpił dziś dalszy gw ałtow ny sDadek kursów 
papierów w artościow ych , dochodzący prze­
ciętnie do 10 procent, a poszczególnych pa­
pierów  nawet do 40 proc.

Banki w ystąp iły  głównie jako sprzedawcy 
papierów swoich klientów, celem uregu'owa- 
n ia kont, wobec czego pojaw iło się na giełdr'9 
bardzo w ie le  msterjału, który spowodował, ka­
tastrofalny spadek kursów*
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Zjazd Polskiej Macierzy Szkolnej
W arszawa, 24 maja.

trzez  sobotę i n iedzielę odbyw ały się tu o- 
hTadv W alnego Zjazdu Polskiej M acierzy 
Szkolnej, poświęcone zarów no sprawom we- 
wuętrznu-organizatyjnypn, jak i program owi 
dalszej działalności Obrady po w yczerpu ją­
cych dyskusjach zakończyły  się powzięciem  

,szeregu uchwał dotyczących praw ie w yłączn ie  
szkoln ictwa zawodowego.

M iędzy innemi powzięto iezolucję stw ier­
dzającą, że racjonalne organizowanie szkoln ic­
tw a  technicznego, handlowego rzem ieślnicze, 
przem ysłowego oraz kształcenie i dokształca­
nie zaw odowe m łodzieży z uwagi na palącą 
potrzebę organizowania i rozw ijan ia handlu, 
jest podstawową sprawą społeczno-panstnwą.

Jedne z rezolucyj uznaje potrzebę przyspie­
szenia wvdania jednolitej dla całego państwa 
ustaw y o obow iązkow em  dnkształcaniu mło­
docianych, zatrudnionych w  rzem iośle prze­
m yśle  i handlu, domaga się otoczenia tej m ło­
d zieży  kulturalną i vw ch ow aw czą  opieką, w zy  
w a  zarządy kół do organizowania burs, do­
kształcających szkół zaw oaow ycn , zw raca u- 
w agę  zarządów kół na og rom ie  znaczenie o- 
gnisk terminatorskich, jako form y ułatw iającej 
zaw oaow * kształcenie n.iodziezy lam, gdz.e 
n iem a szkół zaw odow ych oraz na potrzebę za­
op iekowania się iruodzieżą, kończącą szkoły 
zawodowe, przez pomoc w znalezien iu  pracy, 
uzyskaniu kredytu na założenie ■warsztatu i-d.

Obrady zakończyły  się w yborem  nowego 
Zarządu Głównego.

Oatatuiej n iedzie li przyjechała już do Z a ­
kopanego n iezw yk ła  ilość aut, co przypom ina 
ło pełny sezon letni. Z  aut krajowych na jsil­
niej reprezentowany był Kraków, W  trsza va 
i Śląsk Po Ulicach uwijało się też kilkanaście 
aut zagran.cznych, szczególnie czpsidch.

Na odbytem w  dniu 22 b. m, w Zakopanem 
pierwszem  liczniejszem  zebraniu członków 
i sym patyków Partji P racy  przyjęto jedno­
m yślnie następującą rez»luc ję :

„Zgrom adzeni wyrażają' hołd i na jw yższe 
zaufanie obecnemu rządowi za  podjęcie na­
der cieżk .-go zaoania podniesienia naszej Oj­
czyzn y  dla szczęścia jej ob yw a te li W idząc 
już |awne, korzystne owoce tej prący zgroma 
dzeni tern silnie pragną szczerze szerzyć na 
całem roanaJu ziozum ien ie potrzeby poparć a 
tych usiłowań kierowników naszej naw y pań-' 
sfw ow ej Pragnien ie swe streszczają zgro-ma ■ 
dzeni w  crótkiem, a szczerem  życzen iu : Niech 
ży je  Najjaśn iejsza RzeczpospolitaI N iech żyje 
Prezydent Jej —  Ignacy M ościcki! N iech żyje 
p ierw szy Jej Marszałek —  Jozef Piłsudski'

Ei^flaf z  k y n j u .
(Korespondencja  „.V R eform y1'. )

Tarnów , 22 maja.

(Poświęcenie sztandaru gimnazjum I. —  Ma­
tura w pryw gimn. łensk. im Orzeszkowej).

Gim nazjum  1. p ize ży ło  podniosłą uroczy­
stość pośw ięcenia swegc sztai iru- U roczy­
stość rozpoczęła się nabożeństwem  w  kościele 
Ks. F ilip inów , celebrowr przez ks. biskii-
pa W ałęgr który dok-n.-------- św ięcenia sztan­
daru ’ w  podniosłych w y  i-/ach  od ołtarza do 
zgromadzonej m łodzieży przem ów ił

W łaśc iw a  uroczystość odbyła się na po­
dwórzu gim nazjalnem , dokąd przybyła  m ło­
d zież z orkiestrą i zaproszeni gośc.e. Wśród 
gości zau w aży liśm y: w icekuratora P rzy j em­
skiego z Krakowa, star. Krupińskiego, preze­
sa sądu dr. kruczkiew icka, pik.. Dragatu, po 
słów  A latakiew icza i Dubiela i  w. i  Yp pro­
dukcjach m uzykalno-wokalnych, przem aw ia­
li :  prof. Szym ański, opiekun CzytelA i ucz­
n iów . z  którego in ic ia tyw y sztandar ufundo­
wano, prof A rvay, który podniósł znaczenie 
uroczystości a z pośród zaproszonych gości 
pow ita ł m. i. syna ś. p Trzaskowskiego, dy­
rektora zakładu, który dzieło budowy gmachu 
doprowadził do końca, obecnego na uroczy­
stości wraz. z najbliższą rodziną, oraz dyrek 
tor gimnazjum  Gonet Piękne przem ówienia 
Zostały nagrodzone burza oklasków 

Z  kolei r astąpiło wbijan ie gw oździ w sztan­
dar, potem odebranie ślubowania które skła 
dar uczeń T y rh a ro w ic z  i defilada uczn iów  
przed sztandarem. S z ‘ andar z białego atłasu; 
z jednej strony przedstaw ia obraz św Stani­
sława Kostki, z  drugiej w idnieje Orzeł b iały 

Pod przewodnictwem  wicekuratora Przy- 
jemskiego z K rakow a odbył się egzam in mą- 
tu ryczny  w  pryw . gimnazjum  źeńskiem  im. 
F lizy* Orzeszkowe] w  dniach od 19 do 21 maja. 
Św iadectw a dojrzałości o trzym ały: Bauwna 
Ftefanja, Bejerówna Balbina, Brandówna Na- 
ł alja, Flejsoherówna Marja, Gelbówna Helena, 
Grunhutowna Sara, Gutw irtówna Paulina, 
Hochberżanka Dora, JRoniżanka Franciszka, 
Karnowska Marja, K leinbergerówna Sabina, 
L ieb lich ów n a Laura, Lów ów ua Lea. Myeonió- 
w na Zofja, Neissówna Franciszka, OLweró 
® n a  G , Perlów na Regina, Rubinówna Erna, 
Śaw icka Helena, Schm itówna R., Silberówna 
Sara, Sk ładzien iów ra Józefa, Szeiig iew iczó- 
w na Helena, W ilburżanka Zofja  i Ząbkówna 
Olga. Jedną uczenicę reprobowano na pół 
roku.

W iadom ości z  Za k o p s n e o o .
> —

Zakonane, 23 maja.

(Tragiczny wypadek. —  Ruch automobilo­
wy, —  Zgromadzenie Partji Pracy).

(Kap.) Onegdaj zdarzył się znow  w  kam ie­
niołom ach pod K rokw ią w  Zakopanem tra­
g iczny wypaaek. O śm iocalowy smrek, które­
mu w  doju poprzednim, po odkopaniu go, pod­
kopano część korzeni, został przez nieostro­
żność nieobcięty ostatecznie i stał tak całą 
praw ie dobę W  pewnym  momencie, k iedy 
robotnicy u dołu zajęci b y li pracą, podcięte 
drzew o nagle runęło, ponieważ pozostałe ko­
rzen ie nie m ogły w idoczn ie dluzej utrzymać 
ciężaru drzewa. Skutpk Pył fa ta lny —  spad- 
jące z góry drzew o padln wprost na pracują­
cych robotnikow, przygniatając jednego z nich 
20 letniego Stanisława M leczka z Porębki Ku­
szewskiej (powiat R-zesko), który doznał pęk­
n ięcia czaszki, a przew ieziony do szpitala, 
zmarł po ldlkogodzinnych męczerni-cb 
W skutek upadku drzew a dwaj jeszcze -obot- 
n icy , W ładysław  Piech i SeLastjan Mąsior, 
doznali lże jszych  obrażeń i zranień, niehu- 
dzących jednair poważnieiszycn obaw Polic ja  
w d roży )3 energiczne dochodzenia, w  celu 
ustaleń.a w inow ajców  strasznej lekkomyśl- 
JiOŚCij

2 powodu zapuw erizianych 
wycieczek do Krakow a.

Z  sekretariatu Polskiego Zw iązku Turystycz­
nej - przesyłają ram  następujące uwagi:

W na’ b lizszych  tygodniach zw iedzać b id z ie  
K raków  szereg bardzo poważnych w ycieczek, 
na których odpowiedniem  przyjęciu  powinno 
nam szczególnie zalezeć.

Organizają przyjęc ia  tych w yc ieczek  naj­
muje się Polski Zw iązek Turystyczny, który w  
tej —.- dzisiaj już fachowego dośw iadczenia 
w ym agającej —  dziedzin ie, zastępuj0 magi­
strat krakowski. Z ;azd obcych gości będzie je ­
dnak ta l liczny, że na leżałoby do przyjęcia 
gości zm obilizować szersze sfery naszego spo­
łeczeństwa. N ie  mamy tutaj na m yśli zbyt­
niego rozszerzen ia Kom itetów przyjęć, nato­
m iast za leży  nam szczególnie na odpowie 
dniem ustosunkowaniu się do tych obcych o- 
byw atelstw a krakowskiego, przy wszystkich 
okazjach wzajem nego zetknięcia się. Rów n ież 
kupiectwo. nasze i przem ysł hotelowy i restau­
racyjny pcw nien na ten czas odpowiednio 
wobec tych gości wystąpić. Dla orientacji po 
dajem y szereg już zapow iedzianych w ycie  
czek: /

Dnia 28 maja przyjeżdża 50 przedstaw icieli 
m ięizynaiodowych blu ł turystycznych. Z w ią ­
zek Turystyczny prowadzi tę w ycieczkę, oh - 
w oz i w  aniu 28 maja po m ieście i do W ie lic z ­
ki, a 29 maja goście w y jeżdża ją  luksusowemi 
autobusami na dwudniową w ycieczkę do Za 
kopanego, M. Oka, Czorsztyna i Szczaw n icy

Dnia i  czerw ca przyjeżdża do Krakowa 200 
słowiańskich lekarzy, k tó izy  zabaw ią tutaj 
przez 3 dni tj. do 6 czerwca.

W  aniu tym (6 czerw ca ) przyDywa około 
300 uczestników Kongresu wojskowych lekarzy 
i farmaceutów. W  w ycieczce tej biorą udział 
reprezentanci 45 państw.

Dnia 12 czerw ca zlezdża do K rakow a 2o0 
uczestników Kongresu s łow eńsk ich  ge^gra 
fów  i etnografów, następnie oczekują nas 
przyjęcia masowego zjazdu z okazji sprowa 
dzenia prochów J, Słowackiego.

W  lipcu przyjazd 600 polskich weteranów 
rmji amerykańskiej.
N ależy  się jeszcze jpodziew ać szeregu dal­

szych w ycieczek  których w iększość a w izow a 
ną byw a na kilka tygodni przed przyjazdem.

Praw ie wszystkie te w ycieczk i posiadają 
chaiakter o fic ja lnych  lub półoficjalnych, są 
przyjm ow ane w  W arszaw ie —  i nie mają 
w łaściw ie  ze stanowiska interesów państwo­
w ych  znaczeniu go *podan~zego, natomiast po 
w ażne znaczenie propagandowe. Na terenie je 
dnak ściślejszym  m.asta Krakowa, do którego 
wszystk ie yyycieczki zjeżdżają , powinniśm y 
nadać im  trochę odm i°nny charakter, przyj­
mując jak naiaościnniej, usiłować nakłonić te 
tysiące obcych do ożyw ien ia  nasz°go żvcia 
handlowego przez zakupno artykułów  nasze­
go przemysłu artystycznego, jak obrazów, ki 
Umów, w ydaw nictw , strojów ludowych itp.

W  tym kierunku nic jesteśmy jednakże w  
K rakow i0 zupełnie zorganizowani, a trudno 
w ycieczk i te prowadzić do poszczególnych 
sklt pów i nakłaniać do kupna, skore sk 'epy 
te są purozrzucane i nie dość efektownie u rzą­
dzone

A b y  temu brakow i zaradzić, na leżałoby w  
centralnym  Dunkcie urasta i w obj°kcie, któ 
ry  z natury rzeczy przpz obcych iest zw iedza­
ny. urządzić na sezon letni stały kiermasz ar­
tykułów. ktoreby przypn«zcza ln ie obcy kupo­
wali. Na taki objekt nadają się w yśm ien icie 
nasze Sukiennice, szczególnie ich wnętrze, 
prowadzone dzisiaj, według dawnej tradycji, w  
bardzo prym ityw nej torirue. Tą f prawą po- 
w inna się zająć Krakowska Izba  H andlowa i 
Przem ysłow a, Kongregacja Kupiecka, Zrzeszc 
nie artystów itp. Jesteśmy za ubodzy aby ty l­
ko gościć obcych i nie wykorzystać ich pobytu 
Miasta zagraniczne które do w ojn ie podobnie 
do Krakowa skazane są dc pewnego stopnia 
na gospodarcze korzyści ruchu turystycznego 
jak np W iedeń —  w ys ila ją  s*ę n » nejrozm eR. 
sze atrakcje i im prezy dla obcych Staraja sie 
równocześnie —  i głównie d la tego celu to ro­
bią —  ożyw ić  z okazji pobytu obcycn lo ­
ka lny handel i przmysł. Z  miast polskich 
pow inniśm y w  tym kierunku zająć pierwsze 
m iejsce

p. wojew ody L . D arow ^ki^o. Konserwator Dr. 
Szydłowski przedstawił zniszczenie, jakiemu 
uległ zamek w  Wiśniczu, jeaen z najcenniej­
szych zabytków  św ieckiego budownictwa. Ru­
nęła część zachodniej ściany zamku na sze­
rokości kilkunastu metrów, a w  całej wyso­
kości oo spoau ao aacnu w łączn ie P rzyleg ła  
baszta okrągła ,esł zagrożona. W ojew ództw o 
zw róciło  się z apelem do rodziny Ks. Lubo­
mirskich, w łaścicieli zamKu, o podjęcie rekon­
strukcji zwa.onej ściany i umocnienie baszty.

Zaakceptowano projekt powiększenia drew­
nianego kościoła w  Grywałdzie, opracowany 
przez aren. Z. Gawnaa. Rozpatrywano pro­
gram restauracji kościołów w Zatorze i Pro- 
szowwavu Zgodzono się na rozhiórkę rum 
pałacu w  Zawadzie, budowanego w  pierwszej 
poiowie X IX  w —  Komisja w ypow iedziała 
ujemną opinję o w itrażach p-ojektowanych 
ula gotyckiej zabytkowej części kościoła w 
Szczepanowie.

Om awiano sprawę wykopu, odsłaniającego 
fundami oty presbyterjum kościoła N. P. Ma- 
rji w Krakowie. W  dyskusji zabierali głos 
oprócz konserwatora pp. Dr. St. Tom kowicz, 
ks. Dr. Kruszyński, prof Zarzycki, arch. Smy- 
jeński i arch- Gawiik.

Z  dzieozlny opieki nad zabytkam i
W  diniu 19 bm. odbvło sję posiedzenie Okr 

Kom isji konserwatorskiej pod przewodnictwem

PrzewiezieniezwłokSiowackiego 
do Polski.

W  Paryżu  dokonano już otw axcaa probn j, 
S łowackie^!. Trumnę znaleziono zupełnie 
nietkniętą

W czora j odbyło sie posiedzenie krakowskie­
go komitetu sprowadzenia zw łok J. Słowac­
kiego ao kraju, na którem rozważono cały 
szereg spraw budżetowych oraz organizacyj­
nych. W edług dotychczasowych wiadomości 
progra m obcb idu tak się przedstawia w ogól 
nym zarysie, iż  dnia 15 uze/wca b. r. trumna 
ze zwłokami uydzie przewieziona najpierw 
do kościoła polskiego w  Paryżu, a następnie 
do pajacu ambasady polskiej Dn. 16 czerwca 
trumna w  Cherboingu zostanie umieszczona 
na pokładzie statku ,W 8 ja “ , który 21 czerw­
ca przynędzie do Gdańska W  Gdańsku zw ło­
ki w ielk iego poety zostana przeniesione na 
statek w iślany, który zatrzym ując się kolej­
no w  Tczewie, Toruniu, Grudziądza, Wroc­
ław eh i Płocku przybędzie do W arszaw y 25 
względnie 26 czerwca.

Daty uroczystości krakowskich są ju t zna 
ne. Co do obchodu krakowskiego nie można 
było jeszcze ustalić punktu w yjścia  obcho­
du, albow iem  w yłon iły  się trudności technicz­
ne, gdyby początek obchodu miał rozpoczy­
nać się na wiadukcie koiejowym  przy ul Lu ­
bicz.

Krypt? Słowackiego na W m i u .
P. rektor Szyszkc Bohusz, któremu pow ie­

rzono utworzenie krypty w  podziem iach katedry 
wawelskiej na pom ieszczenie zwłok Słowac 
kiego, ogfaszą:

Krypta Słowackiego jest przedłużeniem  
krypty M ickiew icza. N ow ą część uzyskano 
przez zburzenie prow izorycznej ścianki, posta­
w ionej w  czasie sprowadzenia zw łok M ickiew i­
cza. W nętrze obu krypt gruntownie już odre 
staurowano, a sklepienie i ściany otrzym ały 
nową w ypraw ę. W zdłuż krypt poprowadzono 
kam ienny fryz  na wysokości 1 metra; ściana 
poniżej fryzu będzie w yłożona jasnym marmu 
rem kieleckim  Rów n ież posadzka będzie w y 
łożona kwadratowem i płytam i białem i i czar 
nerm z marmuru belgijskiego i kararyjskiego 
o boku 30 cm W  środku krypty stanie na 
dwóch stopniach w yhudowanyrn z czarnego 
marmuru krzeszow ickiego sarkofag marmuro­
wy, długi na 2.5 m , szeroki na 80 cm., z płyt 
grubych na 12 cm, Na w i( rzchu sarkofagu Dę- 
dzie w ykuty krzyż, a na dwóch krótszych bo­
kach sarkofagu znajdą się w ieńce płaskorze 
żby, kute w  srebrnej blasze. W  środku jednego 
w ieńca zostanie w y ry ty  napis. Tuljusz Sło­
w ack i", w  środku drugiego daty urodzenia i 
śmierci.

Lam pa kuta w  żelazie, która obecnie wisi 
nad grobowcem M ickiew icza, będzie usunięta, 
natomiast ze środka sklepienia obu krypt zo­
stanie spuszczona alabastrowa czasza na sre­
brnych łańcuchach. O łtarzyk z m ozaiką Matk 
Boskiej Ostrobramskiej, który dotąd znajdował 
się w środku ścianki działowej, zostanie prze 
n iesiony do specjalnej n yży  wykutej w bocz­
nej ścianie w. środku m iedzy sarkofagami.

Sarkofag wykonuje firm a B”aci Trem bec­
kich, zaś srebrne kute części p. Henryk W al- 
dyn w Kraków ie. Budowa sarkofagu będzie 
bardzo pojedyńcza o płaskich powierzchniach 
w  form ie prostopadłościanu. Marmur sarko­
fagu będzie czarny, polerowany.

Obecnie roboty murarskie są już na ukoń­
czeniu oDsuszanie wypram y odbywa się w  
godzinach poza-roboczych przy pomocy p iecy ­
ków  koksowych. R ów n ież zaprowadzono już 
instalacje elektryczne, a przew ody przecią­
gnięto w  stalowych rurkach Roboty kam ie­
niarskie sa w  toku; w  najbliższych, dniach 
rozpocznie się układanie posadzki marmuro­
wej.

Ogólne koszta, zw iązane z urządzeniem  
krypty i wykonaniem  sarkofagu wyniosą 22 
tys. zł. Na cele restauracji, obywatelski Ko 
mitet sprowadzenia zwłok Słowackiego do kra- 
ni, w yasygnow ał na razie 10 000 zł. R °ktor 
Bohusz pudkreśla. że dzięk i temu. iż  odłamy 
marmuru t y ł y  przygotowane i czekały tylko 
obrobień’ a —  krypta przy pośpiesznem prow a­
dzeniu robót, będzie mogła być gotowa na 
swój czas.

Celem jregalowania nakłada, prosimy o rat kii* 
wie najwcześniejsze odnowieni” nrenomeraty. Wa­
runki prenumeraty i ceny ogłoszeń zamieszczone 

4 •'< nagłówku dziennika

Oo dzisiejszego nąmero „Nowej Reformy da* 
"s~a się blank.ety nadawczo P. K O dla grena- 
muratorów zamiejscowy on.

WF D A N C E t t  »
m m  „ w i r a ż "
CeOtr d .7 M A  J t= £ - f E l .  34S-2 .
Onteiernie wysigp znakomitego Baletu „Mignon" 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry laizabamlo- 
ivrej. — O liczne odwiedziny uprasza 694

ZARZ1D.

I Dnia 28-uo maja 1927 n godi. 9-teJ odpra­
wiona sostanie

i w koiciele pairafłalnyTn w Bronowlcach 
za duszę ś. p.

m  lEiiJi
I Szerm ierza N iepod ległe j i Zjednoczonej 

Polski,

*> ezem zawiadamiają Koletfzy i Przyja- 
j eiela Ziuarłetfo Ojczyznę miłujących 

Rodaków. 697
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ŁiiiKÓw, 2-i majTu

S^ro3>agcndowv itt  francuski.
Donoszą z  W arszaw y:
W  tych dniach mają przybyć do W arsza­

w y  drogą powietrzną p. Soupiron, redaktor 
„Nouveau Journal" w  Lyon ie  i p. Sibile, w i­
cedyrektor szkoły lotnicze] w Lyonie. Celem 
tej podróży jest wykazanie, że komunikacja 
lotnicza przedstawia maksimum bezpieczeń­
stwa dogodności i szybkości. Marszruta lotu 
obejmuje Lyon . Genewę, Lozannę, Zurych, 
Monachjum, W iedeń, W arszaw ę, Gdańsk, 
Re.rlin, Kopenhagę, Hamburg, Amsterdam, 
Rotterdam, Londyn i powrót do Lyonu ó! cią­
gu tygodnia. W  ciągu całej podróży jeden 
dzień wypoczynku podróżnicy spędzą w  
W arszaw ie.

Na kongres v n l młę«f?ynarod. 
sforfanfsłpń L‘g Narodów.

W  dniu 23 bm wyjechała do Berlina Dol­
ska delegacja na U  kongres unji m iędzyna­
rodowej stowarzyszeń L ig i Narodów Na po­
rządku obrad tegoroczn°go kongresu znajdują 
się m iędzy* innemi następujące sprawy 1). 
Sprawa procedury de lege ferenda w  k w e ­
stiach m niejszościowych prz°d L igą  Narodów. 
2) Sprawa rozjem stwa i arbitrażu 3) S traw a 
d ecen tra lizac ji L ig i Narodów. 4 ' Sprawa pro­
paganda L igi Narodów w  szkołach. 51 Szereg 
spraw dotyczących m iędzynaroaowej ary ani 
zacji pracy. Kongres rozpoczyna sie 26 ze­
braniem inauguraryjnem  w sali posiedzeń 
Reichstagu. 27 odhędzjp się oficjalne p rzy ję ­
cie u niem ieckiego mimslra spraw zagran icz­
nych Slresemanna. Kongres trwać będzie do 
1 czerwca.

W  delegacji polskiej b iorą udział prz°wndni- 
cząey drlegacji prof Dembiński dr Loew en- 
hertz, dr Nagórski, dr Łypacew icz, poseł Pra- 
gier, p. Paprocki.

Kcngro' m ędiynarorf-jwy 
agencji te!egfafitiKjp:h.

Donoszą z W arszaw y: ,
W  poniedziałek 23 bnr -.nastąpiło olwarcje 

trzeciego m iędzynarodowego kongresu Agencji 
Telegraficznych  całego świata Otwarcia te­
go tak ważnego pod w zględem  politycznym  
kongresu dokonał w  sali konferencyjnej mi­
nisterstwa rolnictwa sz°f gabinptu prezydium 
Rady m inistrów dr Grzybowski, który w  
królkiem przem ówieniu powitał uczestników 
kongresu podkreślając, że rząd polski specjil- 
nie ceni fakt, że kongres został zwołany do 
W arszaw y. Następnie w  im ieniu PAT. przy­
byłych powitał dyrektor P A T  Górecki, w d­
rażając swa radość, że daną została PAT-ej 
możność odegrania roli gosp. darza wobec mi­
łych gości i kolegów. W  odpowiedzi na te 
przem ów ienia sir Roderick Jcnes, prezes ra­
dy nndzorczei agencji Reutpra podkreślił swą 
radość że W arszaw a jest. miastem, które sta­
le się rozwija. Następnie w" imieniu agencji 
Havasa przem awiał p. M eynol, proponując 
na przewodniczącego kongresu p. dr G rzy­
bowskiego. Po objęciu prezydjum przi z dr. 
Grzybowskiego na wiceprezesów w ybran ’ zo­
stali vp. M eynol i Clemens. dyrektor agencji 
Reutera. Naslępnm na propozycję p. Meynot 
kongres uchw alił wysłać telegram do p pre­
zydent? Raplitej. Po ukonstytuowaniu się pre­
zydium przystąpiono do porządku dziennego. 
W ieczorem  odbył się w resursie kupieckiej 
bankiet, w ydany na cześć gości przez PAT. 
Dzisiaj o godzinie 1.30 minister spraw zag-a- 
m crnych 7aleski przyjm ie gości śniadaniem 
w  hotelu Europejskim,
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Katastrofa hy dropiami 
wojskowego.

7, Pu oka donoszą: W  poniedziałek w  po- 
łudn e na Ile lu  z nieznanych narazie przy­
czyn  spadł wojskowy hyiLoplan, przyczem  
X(jinał kp i pilot Malicki, a mechanik Sewa- 
ttjanm k odniósł ciężkie rany.

Uroczystości Orkanowskie 
na Podhaiu.

(kap) W krótce po uroczystości jubileuszo­
w ej ku czci Orkana w  Poremm e W ielk iej, od­
będzie się uroczystość jubileuszowa w  stoli­
cy  w łaściwego Podhala —  w  Nowym  Targu. 
W uroczystości tej w ezm ą udział orkiestry 
góralskie z całego Podhala, które już teraz 
c zyn ią  gorączkowe, przygotowania.

Zamach samoDójczy Dra Wł. 
Baczyńskiego.

Z r  Lw ow a donoszą: W czora j prz^dpołud 
n :em tragnął się na gwoje życie dr. W łodz i­
m ierz Baczyński, znany działacz uikrainski 
Dr. Baczyński poderżnął sobie gardło b rzy­
tw ą w  łaźn i św. Anny przy ul. Akadem ickiej, 
przedtem zaś usiłował o*ruć się kwasem sol­
nym . W  groźnym  stanie odw ieziono go do 
szpitala.

Jubileusz chorwackiego pisarza
Tow arzystw o chorwackich literatów w  Za­

grzebiu urządza w  dniu 9 czerw ca br. uro­
czystość ku uczczeniu Ljuby Babicza (K sa­
werego Sandora G jalskiego) z okazji jego 70 
roczn icy  urodzin. W  epoce chorwackiego rea­
lizm u romanse i nowele p Gjalskiego należą 
do najwybitn iejszych. Autor jest jednym  z naj­
poczytn iejszych  współczesnych chorwackich 
p isarzy, a dzieła jego tłóm aczonr praw ie na 
w szystk ie  europejskie języki. Telegraficzne 
g-atulacje mogą być przesyłane do T ow a rzy ­
stwa chorwackich literatów  w  Zagrzebiu (Dru- 
stvo H n m sk ih  K n jiżcw n ika  Zagreb, Gundu- 
lićeva  7).

W  literaturze polskiej o Gjalsk m pisał1' 1 dr 
T  Grabowski, prof dr Marian Zdziechowski i 
dr ./erzv P ogon cw sł: i w. in.

C zyteln icy  „N  R etorm y" spotykali się też 
często z nazw iskiem  Jubilata, którego kilka 
urworów w  tłom aczeniu zam ieściliśm y w  na­
szym  dzienniku.

Kongres autorów o ramatycznych 
w Rzymie.

Z Rzym u donoszą 21 hm .1 Dziś zakończył 
tu obrady m iędzynarodow y kongres towa­
rzystw  autorów dram atycznych. W kongresie 
w zię ło  udział 100 delegatów, reprezentujących 
16 narodów Delegaci polscy: Sudan Krzywo- 
szewski, Kazim ierz W roczvńsk i i Zdzisław  
K le 3 zczyńiski brali ż y w y  udział w  obradach.

Uczestnicy kongresu byli przyjęci przez 
króla, przez Mussoliniego oraz przez guber­
natora Rzym u. Król wioski zasz~zycił oreze- 
sa delegacji polskiej p. Krzywoszewskiego roz 
mową.

Podczas w yborów  na ostatniem posiedzę- 
niu kongresu prezesem M iędzynarodowej Kon 
ferencji Stowarzyszeń autorów dram atycznych 
i  kompozytorów w ybran y został W łoch , sena­
tor Morello. Jednym z w iceprezesów  w yb ra ­
ny został p. KrzywG„i,ewski.

D ziś w ieczorem  odbędzie się w ie lk i ban­
kiet pożegnalny.

Zamach na arcybiskupa 
z powodu zmiany kalendarza.

Z Aten donoszą: Na arcybiskupa Hrydosto- 
na, zw ierzchn ika Rościoła greckiego, fanatycz­
n y  przeciwn ik  wprowadzenia kalendarza 
gregoriańskiego do Kościoła greckiego, dokona: 
zamachu w  chw ili, gdy arcybiskup opuszczał 
cerk iew  św Konstantyna w oorcie ateńskim 
Pireus. Sprawca zamachu usiłował odciąć 
arcybiskupowi brodę i zranił nożyczkam  ar­
cybiskupa lekko w  tw arz i rękę. Spiaw cę 
Ujęto.

3IOi>M II ROGZNIRA SŁYNNYCH WALK 20 PP
DZIECI ZIEMI KRAKOWSKIEJ. W 26 b. m.
mija 7 lat, kiedy 20 p. p. Dzieci Ziemi Krakow­
skiej wsławił srię orężnym czynem na tromcae doI- 
szewickiku w rejorne wsj Swatki, Zamoeie, Matrjo- 
nowo i t. d. Dzień Łeo pamiętaym był, jest i bę­
dzie na zawsze dla walecznego pułku, jaiko dzień 
ciężkich walk na rubieżach wschodnich Rzeczypo­
spolitej w obronie gramie Ojczyzny przed nacie­
rającym ckruitaym i odwiecznym „aszym wro­
giem. W  dniu tym żołnierze 20 p. p. Ziemi Kra­
ków stóej szli odważnie, mężnie, 7 odparciem się 
Jbie, nie skąpiąc trudów, poi/u i krwi rodzimi.j, 
Dy w ofieuze dla dobra i przyszłości ukochai.ej 
Ojczyzny zloiżyć dobrowolnie i r>eż sarkania to, 
co cha pułku najdroższego —  swe młode życie, 
W dniu tym, tak dla pułku uroczystym i podnio­
słym, mech Każdy z nas pospieszy do nase^-h 
zuchów krakowskich, by przynajmniej choc swą 
obecnością uczcić jramięć poległych bohacerów, 
waz zaświadczyć swą milwć i cześć dla naszych 

kochanych żołmienzyków, a społeczeństwo polskie, 
w pierwszej zaś linji Grodu Podwawelskiego, wie 
dobrze, że ma w  nich swych obrońców pewnych, 
doskonale wyszkolonych, kornych, posłusznych, 
na których liczyć i któi ym zaufać zawsze może.

MINiSrER USWlATY W KRa KOWIE. Minister 
oświaty dr. Dcbiucki bawił 21 b. m. w Krakowie 
w  charakterze nieoficjalnym. P. minister przy­
był do Krakowa samochodem po odbyciu niezi. 
powiedzianej 'nspesej" przy egzaminom dojrzałości 
w Brzesku i Myślenicach. W  Kranówie rwieaził 
państwowe jumnazjum żeńskie, poczem uaal się 
do konwentu Norbertanek na Zwierzyńcu. P. M i­
nister odiechal w nocy do Warszawy.

WACIEUZIU MłOOŹfEZY POLSKIE Z WEST- 
F A U L  Wczoraj Wieczorem przyjechała do Kia- 
fcowa wycieczka młodzieży polskiej w WesJalji, 
w  liczbie kilkudziesięciu osób. Wycieczce przewo­
dniczy p. Kopacki, prezes polskiego Tow. westfaJ- 
sko-nadreńsfciego. Gości powitali w salonie recep­
cyjnym dworca przedstawiciele Tow. Kresów Za­
chodnich. Wycieczka zabarwi w Krakowie do pią­
tku 27 b. m .I poczem wyjedzie na Górny f-iąss. 
M e śrooę sympatyczni gośc-rn będą podejmowani 
uroczystą wieczornicą w  salach Tow Kresów 
Zach. orzv ul. M'ielopole 4.

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI FRANCUSKIEJ 
(wiek XVIII i  XIX), oraz sztychów angielskich 
zostanie otwartą w Związku Artystów PI istyków 
(pi. św. Ducha 1) dnia 26 czerwca b r Zarząd 
Związku tą drocą uprzejmie prosi prywatnych d o- 
skidaczy wymienionych dzieł, aby je łaskawie 
zgłosili do dr.ia 24 czerwca b. r 

fllONAKERlSCI W  KRAKOWIE Na walnem 
zgromadzeniu „złotników ongimiuzacji monarchisły- 
cznej w Krakowie utworzono Kolo wojewódzkie 
organizacji mona-rc mistycznej krakowskiej, pozo­
stające w łączności z zarządem głównym w War­
szawie. Zarząd krakowskiego Koła wojewódzkiego 
tworzą pp prezes- Hieronim hr. Tarnowski, w i­
ceprezesi: Dr Mieczysław Nartowski i ko. Broni­
sław -Swieyko. sil. , proboszcz w Gorlicach sekre­
tarz. Jordan Karol Stanisław z Zakliczyna, refe­
rent prasowy: Adam Konooka junior, akademik, 
skarbnik: przewodnicząca Kola pań Oi-g mon w. 
Stanisława z Buch-owskdch Jordanowa Na dele­
gatów do warzawsildego central, zarządu OrK. mo- 
nairchistyczinej wybiano Dra Mieczysława Nartow- 
slciego, a z dzionków z poza zarządu p. Jana Leo­
na Konopkę.

OBOZY .ETNIE PRZYSPOSOBIENIA WOJSK 
DLA KOBIET organizuje się w bieżącym Hru nad 
morzem dla kobiet od la— 30 lat (ajkadamiczua, 
nauczycielki, hiniraUstiki i im.) k»ore odpowiadają 
cenzusowi naiuikowemu 6 ki. gitmn. W Karpatach 
pod R-afajlową dla mlodsziiezy ze szkół średnich od 
t6 lat i na Wileńszczyźnie dla młodizieży z cen 
zusam naukowym szkół powszechnych. — Czas 
■rwania dla wszystkich obozów od 1 łiipca do 1 
sdorpna, tenmin ząloszeń do 10 czerwca. Uozestad- 
cżki obozów obowiązuje: wpłacenie kwoty 30 zł. 
(na obozie 3— 10 zł.), zaopatrzenie się w odpowie­
dnie wyekwipowanie, przedstawienie świadectwo 
■©karskiego, podpinanie ustanowionej deklaracji. 
Bliższych imfanmacyj w te: sprawie udziela, oruz 
■i>rzy jmu-je agloszenia na Obozy o. Pawlowiczówna, 
Pędzichów 5, I p , codizennie od goAz 6— 8 wierz.

ZAMACH SAM-OBÓJUZY. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy Marji Dzaekoiak, lat 19 
liczącej, wyrobnicy, która w celach samobójczych 
wypiła większą ilość jakiegoś trup cego płynu 
Powodem rozpaczliwego kroku Dziekuiakówny, by­
ło —  jak nas jioformuje policja —  zniechęcenie 
do życia.

AMATORKA PUSCIEI ■ I BIELIZNY Policja 
przytrzymała niejaką Marję Gnutkiewicżuwne, 
która skradła na sakedę Stefana Zwolińskiego, 
majora wojsk polskich, pościel i Łrakzne. (Jnut- 
kiewiczówna znana jest policji jako umysłowo 
chora.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Salomonowi Kan­
tatowi skradziono w budynku pocztowym przy ul. 
Skałecznej paczkę wartości 170 złotych. Jurewi­
czowi Mieczysławowi, listonoszowi skradziono 
w  Zakłaidzie Lubomirskich przy ul Rakowickiej, 
rower. Annie Olek. pielęgniarce w szpitalu św. La* 
zarza, skradła służąca tegoż zakładu, Zofja Ol 
szewska płaszcz, wartości 100 zŁ Stanisławowi 
Maniorozykowi, właścicielowi mleczami w  Kato­
wicach, skradziono na placu św. Ducha, kiedy sie 
zdrzemną' na wozie plałformowym, portfeł i  6000 
złotych. Aresztowano MTadyslawa Sikorę, lat 17 
Liczącego, terminatora ślusarskiego, który na szko­
dę Stanisława Szybo wicza., właściciel i zakładu 

monterskiego, skradł pewne części składowe me­
chanizmu samochodowego.

CHOROBA ZAKAŹNE W KRAKOWIE Uratuj 
miejski w czasie od 15 do 21 bm. zanotował 17 
wypadków zachorowań na szkarlatynę, 8 na ospę 
wietrzną, 8 na odrę 1 na różyczkę 4 la koklusz,
3 na tyfus brzuszny i po dwa wypadki na różę 
i czerwonkę.

M YCIECZKA DO OJCOWA. W  dmach 5 I 6 
czerwca urządza Zjednoczenie m eszczańskie dla 
swoich członków i ich rodzin wycieczkę krajo­
znawczą do Ojcowa Wycieczka odjeżdża poct 
giem do ZaHerzo va. stamtąd zaś fumankajn" do 
uroczej doliny PrądTUta.

Z KRAK. TOW LEKARSKIEGO. We urodę 25 
b m. odbędzie się w sali Krak. Towarzystwa Le­
karskiego o godz. 8.15 wieczorem po jedzenie nau­
kowe z następującym porządkiem dziennvm: Di 
mon strać je chorych: z kliniki neurolog.: proi. 
Piltza, z kliniki chorób skórnych i  w en er.: prof. 
Waltera, z oddziału V szpitala św. Łazarza: prrm 
Dyboskiego, z II kUniki wewn.: prof. Laików- 
skisło.

W TOW, NEUROLOGICZNEM. Dnia 24 b. m. 
o go.dż. 8 iwue " ojmu uiNguiie się nr kLnice awmo-

Aparat Nungessera przed odlotem.
111 ail i w* ani;. ig»» * ni-» :* łw-WJa- ■

■ '.

s ś l a d y  ^ lu n g e s s e r a ?
Nowy J«rk. 24 maja (P A T ). Donoszą, że 

załoga pewnego parowca zauw ażyła wczoraj 
o godz. 16.38 wedle czasu londyńskiego w  
odległości 36 mii na północny zaeftóa od 
wysp AzotskicL biały samolot.

Samolot Nungessera ma nazw ę „Biały1 
Ptak“ . N. R.).

(Teleqram  iskrowy „N. Reform y").
Londyn, 24 maja. Jak donoszą z Londynu, 

parowiec ,,A kw itan ja ‘ nadesłał następującą 
wiadomość:

Na oceanie parowiec „O ilfie lt“  pod szer. 
geogr. 4U60 dług. 33^39 zoDaczył na wschodzie 
o godz. 23.30 lódż parową holnjąuą za sobą 
samolot, mający, ja t się zdaje, barwy trójko­
lorowe.

Pomyślny lot eskadry brytyjskiej
Telegram  z  Londynu donosi:
Eskadra aeroplanów brytyjskich, złożona 8 

czterech dwupłatowców, ukończyła szczęślb  
w ie połowę podróży powietrznej z  (Japetawn 
do Ićairo i z powrotem. Aeroplany w y ląd o ­
w a ły  we wzorow ym  porządKu w aerodrom.e 
Heliopolis pod Kairo.

Niepowodzenie lotu z Londynu 
oo Indyj.

Z  Lo.idynu donoszą: \ngielscy lotn icy Carn 
i Gilman, którzy podleli w  piątek lot z A o -  
glji do Indji bez lądowania, musieli opuścić 
Się na morze w  zatoce perskiej. Obu lotni­
ków w zią ł na pokład znajdujący saę w  po­
bliżu parowiec. Hydroplan uległ rozbiciu.

iogiic,2a..o-ipsychjatryicz'ne] U. J. posiedzenie Towa­
rzystwa neurologicznego z następującym porząd­
kiem dziennym- Odczytanie protokołu -z poprzed­
niego poŁ.edzen.a Demonslraoje1 Dr Neugebauer: 
preparaty mózęu Dr. Ro®t: Niejasny przypacrek: 
diajsnostyczny Dr M"andar: Przypadek diplegoi fa- 
cialir. Dr. Łuka: Przypadek zaburzeń psychioz,- 
-nych w pnzehiegu choree minor. Dr. Chlopicki: 
Przypadeit podniecenia pśychoruchowego w prze­
biegu anoepha1 e.pidemica i przypa iek neuroli 
biomai0.sJs muih:plex. Referat Dra Medyńs*kiego: 
Konstytacja a wydzielanie wewłiętnzne.

Z KLUBU SrORTOWEGO Mre wżorek 24 b. m-
0 gdz. 7 wiecroreim ocipędizie się zwyczajne walne 
ngromaoizeniie ozlomkó.v kuibu w lokalu Rynek 
główny 32, II p.1 W  razie hrafcu kompletu, walne 
zgnoiinaflizomc oidlbędzie się o god-z 8 wizozoreim 
tego samego din/ia, bez w-zględu D a ilość obecnych.

l  hr ikU i ze  świata.
ZJAZD KURATORÓW W  WARSZAWTE W  po

Iowie czerwca b. r. p . miui ster wyznań religijnych
1 oświecenia publicznego Dobrucki zwiołuje zjazd 
wszystkich kuratorów okręgów szkolnych. W zjeź- 
dzie ponadto wziięliby udziiał dyrektorzy departa­
mentów i naczelnicy niektórych wydziałów mi­
nisterstwa. Zjazd będzie imal charakter organiza­
cyjno-administracyjny i potrwa 3 dni.

W  SPRAWIE PRAKTYKI DENTYSTYCZNEJ 
FELCZERÓW. Ministerstwo spraw wewn. wyaa- 
to okólnik, zabraniający felczerom uprawiania 
praktyki dentystycznej. Zatrzymane u felczerów 
narzędzia dentystyczne służyć mają, na mocy 
okólnika, jako dowody rzeczowe przeciwko niele­
galnej praktyce dentystycznej felczerów.

Związek felczerów Rzeczypospolitej wystąpi? 
w  tej sprawie z, oryginalnym protestem. Pnzede- 
wszystk.em felczerzy żądają wyjaśnienia, czy wyr­
wanie zęba jest denłystyką. czy raczej I z w _  małą 
rnirurgją, którą wolno się zajmować fe'ozerom. 
Pozatera posiadanie narzędzi dentystycznych — 
zdaniem felczerów —  nie może być dowodem 
uprawiania praktyki dentystycznej, tak samo, 
jak... posiadanie f-nrtepjaru nie dowodzi jeszcze 
wmiiejętinoścj grania na mm.

TAJEMNICA SPOWIEDZI 1 SPRAWA ZAMOR­
DOWANIA PREZYDENTA ŁODZI Jak wiadomo, 
przed straceniem mordercy ś. p. prezydenta Cv- 
marskiego, Malaszczyka, do celi, gdzie przesiady­
wał skazaniec, przybył pnzedstawioiel urzędu pro­
kuratorskiego który po raz ostata1 przesłuchiwał 
mordercę. W  ostatnich zeznaniach swoich MTa- 
laszczvk w dalszym ciągu obc.ążał Rydzewskiego, 
twierdząc, że był o® inspiratorem mordu. M’ iaao- 
mem również jest, że beznośredni-o przed strace­
niem spowiadał Mlalaszczyka ksiądz, któremu 
morderca —  wobec śmierci —  mógł dać jedynie 
prawdziwe wyjaśnienia oo do udziału w mordzie 
Rydzcwekiegu. Opunja publiczna, hiorąc to pod 
uwagę, była mniemanki. że o ile rzeczywiście 
ksiądz, który spowiadał M^alaszrzyka w ostatniej 
chw-ild jego żvoia, otrzymał jakiekolwiek wyjaś­
nienia podczas snowiedzii, to z tajemnicy snowie- 
d-zi, jeżeli chodzi o życie człowieka niewiiinego, 
zw o lnć może biskup, wówczas na całą sprawę Ry­
dzewskiego padłby snop swiiatla.

W  sprawie tej zwróciła s.ię redakcja „Głosu Pol­
skiego" do kurji biskupiej, która wyjaśniła, z.e ami 
biskup, ami papież nie może zwolnić spowiednika 
z fajemniici spowiedzi i to wówczas nawet, gdyby 
w grę wchodziło życie niewinnego człowieka.

WYKRYCIE ZARAZKA TRACHOMY. „Herald1.' 
donosi, że bakteriolog japoński, Hidey a Noguchi 
wykrył zara :ka trachomy, choroby banizo zaraźli­
wej, która, zwłaszcza na wschodzie, powoduje 
często zupełną ślepo-tę.

Z  s c a l a  s a d o w a  e f .

Z N iE S IE N IE  W E R D Y K T U  P R ZY S IĘ G ŁYC H  
P R ZE Z  TR YB U N A Ł.

Rzadki wwpadek zniesienia werdykt i p rzy ­
sięgłych przez trybunał sędziowski, kierują­
cy rozprawą, zdarzył się w  Tarnopolu. Sąd

przysięgłych pod kierownictwom  s. o. Tertua, 
rozsądzał sprawę 22-letniego Jana Zam łyń- 
skiego, oskarżonego o zbrodnię, dokonaną dri. 
9 stycznia br. na osobie Stanisława Pustel- 
nia-ka, 30 letniego kolonisty w  Nastasowie, 
pow. Tarnopol.

P rzysięgi, zgodnie z w yw odam i prokuratora 
W róbla, a w brew  obronie dziew ięciu  gl >sa- 
mi potw ierdzili pytanie w lrisrunku zbrodni 
morderstwa.

Po tym werdykcie trybunał ogłosił jedno­
m yślną uchwałę, którą skasował werdykt 
przysięgłych, przyjm ując pomyłkę ich w  osą- 
dzemu_gprawy, wedle zaania trybunału, kw a­
lifikującej się tylko na przyjęcie istoty zw y ­
kłego zabójstwa a nie morderstwa i przeka­
zał sprawę następnej kadencji przysięgłych 
do ponownego rozpatrzenia.

Szaliapin u/ Wiedniu.
Od tygodnia W iedeń  ży je  pod w rażeniem  

występów w ODerze Państwowej (daw ny „H of- 
operntheater) sławnego śpiewaka rosyjskiego, 
obdarzonpgo fenom enalnym  głosem basowym , 
Szaljapina. W ystąp ił dotąd w  „B orysie Go­
dunow ie" Musorgskiego w  partii tytułowej i 
w roli Mefista w  „Fau śc ie" Gounoda.

Przed  kasami Opery tworzą się n iebywałe 
dotąd „ogon y". Zw łaszcza dla zdobycia tań­
szych biletów  na 4 galerję i stojący parter 
wystają ludzie przez całą noc (s ic !), aby Taraz 
rano dobić się do okienka kasowego. K rew n i 
i znajom i donoszą żyw ność tym w ytrw a łym  
w ielb icielom  operowym. O czyw iście w i d o w ­

nia Opery wypełn iona była  na obu przedsta­
w ieniach po brzegi. W  lożach zasiedli przed­
staw iciele na jw yższych  sfer państwowych i 
dyplom atycznych aus-trjarkich i zagranicz­
nych. Dzienniki w iedeńskie rozpisują się o 
w ytw ornych  toaletach balow ych pań, p rzy ­
pom inających dawne, przedwojenne, lepsze 
czasy.

Szaljapin, n ietvlko doskonała śpiewak, lecz 
także aktor niepospolity, porwał i  oczarował 
W iedeńczyków  w  „Borysie Godunowie" Okla 
skom i w yw oływ an iom  nie było końca. D zien­
niki w iedeńskie podniosły jednak, że na oró- 
bie nie obeszło się bez przykrych incyden­
tów. Dyrygentem  orkiestry b y ł Schalk K ie ­
rował orkiestrą ściśle wedle partytury. S za l­
iapin jednak m iał osobiste poglądy na tem­
po w  swojej partji Ostatecznie Schalk, d y ­
rygent światowoj sław y, zastosował się da 
życzeń  śpiewaka rosy jskiego. Następnego dnia 
jednak Schalk wyjechał do Paryża, korzy- 
s t a ją c  rzekomo z um owy z zarządem  Opery 
wiedeńskiej.

Rozdźw ięk  m iędzy dyrygentem  orkiestry a 
Szaljapinem  przybrał na przedstawieniu „Fau ­
sta" goijzaey wprost charakter. D yrygPn tert 
b y ł p. A lv in , SzaljaDin ze  sceny podchodził 
naa „rampę" ku orkiestrze i dyktował jej 
tempo. Groziło usunięcie się p A lv ina od pul­
pitu dyrygenta. W ystanienia te Sza ijaoina 
obudziły powszechny niesmak. Prasa w  Jeń- 
ska oddała i tym  razem  w ielk ie pochwały dla 
śpiewu i gry Śzaljanina, lecz nie oszczędziła 
mu zarzutu, że nadużył nraw ooscuuuiAai i 
dał widowisko, na scenie stołecznej opery nie-, 
bywałe. Publiczność 1 tym razem  w ypełn ia­
jąca w idow nię do ostatniego miejsca, rozcho­
dziła się pod wrażeniem  kaprysów i samo­
w oli bezsprzecznie pierwszorzędnego artysty- 
śpiewaka fenomenalnego. ,

N ie  przeszkodziło to W iedeńczykom , że d l i  
zdobycia biletów na następne przedstawienia, 
bworzą znowu olbrzym ie „o gon y" przed ka­
sami Opery,
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R E PE R TU A R Y :

TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:
W torek, 24 maja: „Znak na drzw iach " 
Środa, 25 m aja: „M aleństw o" (popularne).

„ P U C N IE Ń ” P o ó w a .e  6

Maiton Lescaut
LYA DE PUTTI i WŁODRMI RZ OAJDARGW

C o  dzisiaj grają w  kinach?
Bagatela: ,U progu sypialni'* (L iii Damita, Erna 

Morena, Werner Kraus).
Mewosoi: „Pubin z lasu" (Douglas Fairbanks) 
Promień: „Manon Lescaut*' (Lya de Putti i W-

Gaidarow).
Reduta: „Spowiedź grzesznicy" (Złodzieje z Pa­

ryża)
Sztuka: „Paryskie małżeństwo'* (Całuj mnie

jeszcze).
Uciecha: .Jak zostałam primadonną'*, „Tajem­

nicza podwiązka**.
Wanda: „Hrabianki na Rivierze" i „Niech ży ­

je trzeźwość1*.
Warszawa: ..Awanturnica z Singapore" i „Ma­

skarada miłości'*.

Z  K B a d t o .

Program siacy j radiofonicznych:
na wtorek, duła 24 maja 1927 r.

K raków  (42G m.) G. 17.15—16.40; TTaasmtsja t W ar 
szawy, g. 18.49—19: Rozm aitości, g. 19—19.25: Odczyt 
V■ t. „Ż yc ie  w yrazów  poleklcb'* ez. V-: Zm iany zna 
czenia w yrazów  polskich", w ygios i dr J. Łoś, prof. 
U, J„ g. 19.80—10.Ż5: Odosyt p. L „O  aawodach han 
m owo przem ysłow ych " (Z cyklu . Psyehotechm ka i
poradnictwo zawodowe, dla m łodzieży kończącej szko­
ły  średnic) — w ygłosi dr R. Bereś, dyr. izby  han 
dlnwej, g. 29—30.30: Przerwa, ewentualnie komuni­
katy, g. 30.30: Audycja  krakowska: Koncert muzyki 
słow iańskiej. W ykonaw cy. Chór męski Tow. śpiew. 
„E ch o " pod kier. dyr. B. W aliek  W alew skiego, p. 
W ). Gundelaoh Lewandowska (śpiow ). W  czasie przer 
w y  koncertu nadany będzie komunikat „M easager 
Po lona is" w języku  francuskim  z W arszaw y, g. 22: 
Kom unikat m eteorologiceny. Sygnał czasu.

W arszaw a. (1111 nj.) G. 12. Kom unikat lotniczo-me- 
teorologiczny, g. )5: Kom unikat gospodarczy i me- 
teorologcizny, g. 16.45—17.19: Odozyt p. t. „W o ły ń "  z 
cyk lu  „N ajc iekaw sze szlaki wycieczkowa w Polsce", 
w ygłosi dr Danysz FleszcTow, g. 17.15: Kouoert po- 
pntndnoiwy, poświęcony twórczości Jana Straussa. 
W ykonaw cy: Orkiestra Polskiego Radja pod dyr. 
Juzwlu Ozimińskiogo, Zo fja  Dobrowolska-Pawtowska 
tśp iew t i prof. Ludwik tlrstoin (akompaniament), g. 
19—19.25: Maszyny zastępujące pracę umysłową ozlo 
w ieka  — w ygt. |nż. E, Porębski, g. 19.30—19.55: Od­
czy t p. t. „Początk i g ru ź licy " z cyklu „H yg ien a  i 
m edyćypa — w yg i. dr K- Dąbrowski, g. 19.55: Kom u­
nikat roln iczy, g. 20.30- Transm isja z Krakowa, g. 22: 
Kom unikat lotniezo-tneteorologiczny. Sygnat czasu. 
K oąiu ikaty  prasowe, g. 33.30—23.30: Transm isja mu­
zyk i tanecznej z restauracji „R y d i" .

Poznań (370 m.) G. 17.15—18.40: Transm isja koncertn 
*  W arszaw y, g. 19.45—10: Nadprogram , w ygłosi p. 
Franciszek R y li, artysta  Teatru  Polskiego, g. 19— 
19.25: Odczyt p. t. „Od czego zależy pleć potom stwa", 
w ygłosi prof .dr A  W odziczko, g. 19.25—19.40: Komu 
n ikaty gospodarcze, g. 19.40—00.05: Odczyt p. t. „W o j­
na powietrzna w przyszłości" — w ygłosi m ajor p ilot 
Pn iew eki. g. 30.15—22: Koncert w ieczorny. Udział
biorą: pp. Olga Karpacka (pianistka). Aleksander 
K arpack i (baryton ). Zygm unt Zawrockl (bael.

B erlin  (493.9 I 566 m.) G. 16.30: Koncert ork. kam., 
g. 20.10: „D ei Schoepfung" oratorjnm  J. Haydna.

Monaehjnm. (335.7 m.) G. 16: K onceit, g. 90: M u zy­
ka kameralna g. 21.35: Koncert tercetu Maks Łreuz

S tuttgart (379.7 m.) G. 16.15: Koncert, Koncert, g. 20: 
„L a  R o n jin e " , opera G. Pucciniego.

~ W iedeń  (517.2 m.) G. 16.15: Koncert, g. 20.06: K on ­
cert orkiestry.

Brno (441.2 ra.) G. 19: M uzyka rosyjska, g. 20.30: 
Kom edia, g. 21: Transm isja koncertu z kaw iarni.

P ra ga  (349.9 m.) 0 . 20.10: M uzyka dęta, g. 20.40: He- 
c y tw jc , ;g. 21.05: Koncert.

na środę dnia 23 m aja 1927 r.
K raków  (422). Godz. 16.40—17.10. A u dyc ja  krakow ­

ska: Program  dla dziec i; godz. 17.15—18.40: Transm i­
sja z W arszaw y; godz. 19.40—19: Rozm aitości; godz. 
ly—-10.23: Odczyt n. t.: „S łow ack iego Geneza z ducha, 
a Bergson ' , w ygłosi dr. B. Szyszkowski. prof. U. J.; 
godz. 10.30—19.55: Odczyt p. t.: „G en era l Baden P o ­
w oli, twórca 6kautiugn“ , w ygłosi M. W ierzbiański, 
prot'. giinn.; godz. 20—20.30: Przerw a, ewentualn ie ko 
im m ikuty; goaz 20.30: Transm isja z W arszaw y.

W arszaw a (1111). Godz. 12: Kom unikat lotniczo-me- 
toorologiezuy; godz. 15: Komnniknt gospodarczy i me 
tonroiogirzny; godz. 16.45: Program  dla dzieci w ypo­
w ie p. Wanda Tatark iew icz i p. Benedykt H ertz; — 
godz. 17.15: Koncert popołudniowy. W ykonaw cy: O r­
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozim ińskiego, Stani­
sław  F ryd berg  (skrzypce) i prof. Ludw ik Urstoin — 
(akom p.): godz. 19.40—19: Rozmuitośei — w ypow ie p. 
L . l.nw iński: godz. 19:—19.25; „Sk rzynka  pocztowa" 
korespondencie bieżącą omówi dr. M. Stępowski. — 
godz, 19 30—18.55: Odczyt p. t.: „A rg e n tyn n " z cyklu 
„Podróże i p rzygod y " — w ygłosi prof. A . Janowski; 
goda. 10.55! Kom unikat rolęiiczy; godz. 20.30: Koncert 
w it-w orny. „M anew ry Jesienne", operetka w 8-ch 
aktach E. Kalmana. W ykonaw cy: Żo fja  Dobrowol­
ska Pawłowska, M ichalina Makowieeka, Aleksander 
W aste!. Kazim ierz Czekotowski i inn i; godz 22: Ko- 
m im ikat lotniczo m eteorologiczny. — Sygnał czasu. — 
Kom unikaty prasowe; godz. 22.30—23.30; Transm isja 
muzyki tanecznej z restauracji „R y d z " .

Poznań (270). Godz. 17.15—18.40: Koncert ork iestry
„R a d ja  Poznańskiego" pod dyr. p. B. T y l i j i  z n-
dzialenj p. L. Kam ieńskiej (soprau): godz. 18.45—19: 
Nadprogram , w ygłosi artysto Teatru Now ego p. Cze 
staw K adeo; godz. 19—19.23: Odczyt p. t.: „A m eryka, 
A m erykan ie i A roerykan lzm " — w ygłosi prof. dr. 
Julian R a fa isk i: godz. 19,25—19.35: Kom unikaty go 
ppodarcze: godz. 19.35—20: Druga lekcja  elem entarne­
go knrsn jeżyka angielsk iego — wyktoda lektor U.
P . dr. M. Z. Arend, B. A .: godz. 20—20.23: Odczyt p.
t.: „A k tu a ln e  zagadnienia z zakresu w arzyw n ictw a" 
w ygłosi p. inspektor Jap W o ln y ; godz. 20.30: Trans­
m isja  z W arszaw y.

Berlin (483.0 i 566). Godz. 17: Rosyjska mnzyka ka­
m eralna; godz. 21; „Ta jem u ica  Zuzanny" — in ter­
mezza E. W o if-F erra r icgo . następnie „D oro tbea" — 
operetka J. O ffenbacha; godz. 22.45: Rozm aitości.

L ipsk (365.8). Godz. 16.30: Transm isja koncertn l  
D rezna: g. 20.15: Koncert sym fon iczny: godz. 22: Roz­
m aitości; godz. 22.26: Muzyka do tańca.

Monachium (535.7). Godz. IG: Muzyka kam eralpa; 
godz. 19.30: „ l a  T ra v ia ta "  — opora G. Vord iego; g. 
22.20: Muzyka do tańca.

WTedoó (517.2). Godz. 16.15: Koncert: godz. 20.15: 
K onecrt ork. nihnrm., następnie muzyka lekka.

P raga  (348.9) i Brno (441.2). Godz. 10: „M s rth a :: — 
opera Flotowa.

Otwarcie Wiosennego Salonu 
„ N  eza!eżnych“ .

W  niedzielę przed południem dokonano 
otwarcia trzeciej r w y s ta w y  „N ieza leżn ych ", 
zorganizowanej przez bojkotujących dyrekcję 
Tow arzystw a Sztuk Pięknych  artystów, repre­
zentowanych w  połączonych towarzystwach 
„S ztuka", „Jednoróg" i „Z w iązek  " Artystów  
P lastyków ". W ystaw a ta, nazw ana' „Salonem  
w iosennym " otw iera obecny sezon artystycz­
n y  w sposób imponujący. Zgromadzono na 
niej w  szeregu sal, zajm ujących cale piętro 
w ielk iego gmachu Tow. Rolniczego, efektownie 
i artystyczn ie udekorowanych, około 330 dzieł, 
stanowiących n a jn ow szy ' dorobek m alarzy 
i rzeźb iarzy tworzących w  K rakow ie.

Znajdujem y na niej dzieła następujących 
artystów: Augustynow iczównej W ł ,  Berezow ­
skiej Jul j i . Braunera W incentego, Chlebusa Jó­
zefa, Czerwenki Erw ina, Daniela I. K.., Dol­
mana, Dunikowskiego Ks., Dworskiej E., 
Dzwomkowskiego AL , Fedkawicza J., F ilipk ie­
w icza  M., From ow icz Nasson M., Gałęzowskiej 
J., Gibińskiego S., Gotliba H., Grotta T., Gutów 
skiego W ., Gutkowskiej, Ilanem ana M., Iliro- 
nia A., Hofm ana W lastim ila, Honieka Z., 
Hryńkowskiego J., Jabłońskiego M.,' Jarockie­
go W ł., Karczow ej de Laveaux E., Karpińskie­
go A.. Karszn iew icza J., Kam ockiego St., K li­
mowskiego St., Kom orowskiej W ., Korpala T., 
Kopystyń-Skie-go Stanisława, Kowalskiego L., 
Kowarskiego Sz., K orcliy  E., K ró la  Z., Krze- 
tuskiej H., Książka J., Lorji IL , M ałachow­
skiego Jaxa, M arkiew icza L., M arkow icza A., 
M ehoffera J., Messera A. H., Mien K lem enty­
ny, M ullera ,Sz., N iedzielskiej M., Olesia A., 
O lpińskiego W ., O lszewskiego B., Orszulskiego 
R., Paciorka S-, Pelczarskiego B., IMeńkow- 
ffldego I., Pinkasównej L., Ph itzera A., Poraj 
Chlebowskiego, Pronaszki Z., Regenbogena E., 
Rejta Steja, Rembertowskięgo Fr., R yka ły  J., 
Rubczaka J., Sęifman-GeUerowej, Seredyń- 
skiego L., S tacliiew icza P., Stapiriskiego W ł., 
Strojnowskiego L., Szw arca St.. Terleckiego 
A-, Tetm ajera W ł-, Tetm ajerównej Jadwigi, 
Tracza St., Uniezyńsikego J., U ziem bfy Hen­
ryka, W allisa  Cz., W eissowej A.neri, W eissa 
W ojciecha, W in iarza  Jerzego, Wodzino-wskie- 
go W ., W rzesińskiego J., W yganowSkiego R-, 
W yrw ińsk iego W ., Zagórskiego A., Zielińskiej 
M., Sarneckiego St., Żurawskiego St., Axento- 
wiicza T., Pautscha i F. W róblewskiego.

ści, tchną cej um iłowaniem  serdecznem ojczyT 
zny bliżsi nam będą okrwaw ien i w itezie w o l­
ności, n iż z najw iern iejszych relacyj drobia­
zgowej kroniki wojskowej.

A  wśród tej obrony zawsze czujnej i obfitej 
w  tysiączne niebezpieczeństwa przew ija się 
młody, przedsiębiorczy a m ężny pan Sobie­
sław z ukochaną panną Anielą.. Ci po dniach 
walki złączeni węzłem  małżeńskim z rado­
ścią wspominać będą wspólnie przebyte trwo­
gi i wzajem ne poświęcenie, poczęte w  w iel- 
k:e.m uczuciu miłości.

Sukces poetów krakowskich 
na turnieju poetyckim we Lw ow ie

Poetycki w yścig  Lw ow a  z Krakowem, urzą­
dzony we Lw ow ie  staraniem Akad. Kota 
literac-ko-artystycznego. stał się sensacją dnia 
Do sali Kasyna i Koła lit-a rt. trudno byto 
w  sobotę się docisnąć. Mimo, że w ieczór p rze ­
ciągnął się do godz. 11.30 w  nocy, ttumnie 
zebrana publiczność oczekiwała z zaciekaw ie­
niem ogłoszenia wyroku sądu konkursowego. 
W yn ik  turnieju nie byt zresztą dla słuchaczy 
rewelacją, gdyż przew aga poetów krakowskich 
nad lw ow skim i byt-*, już w  czasie czytania

utworów zbyt oczywista, a fizjognom ja pro­
dukcji poetyckiej obu m iast zaznaczyła  się 
bardzo charakterystycznie.

Kraków przysłał na turniej Jerzego Brauna, 
Janusza Stępowskiego i W itolda Zechenlera 
z grupy „L ita rtu ", oraz Jatu Kurka ze „Z w ro t­
n icy ", a zatem reprezentantów kierunków no­
w ych, którzy p rzyw ieź li z sobą tchnienie m ło­
dego* życia, świetność barw, oryginalność po­
m ysłów, gorączkowe tempo współczesnej rze­
czyw istości. Tw órczość poetów lwowskich, nie 
najwybitn iejszych zresztą, pogrążona przew a­
żnie we wczorajszym -sentym enta liżm ie, opie­
wająca n iezbyt nowe tematy, w yglądała przy 
nich blado, mimo, iż niektóre utwory b y ły  
istotnerni dziełam i talentu. W ystąp ili tu: Ja­
dw iga Gamska, W łodzim ierz Lew ik , E. J. 
Teichmann, K azim ierz Barański i Tadeusz 
Nittmann.

Sąd konkursowy, pod przewodnictwom  prof. 
K leinera, złożony z literatów : W asylew sk ie- 
go, Brończyka, Kozicikcgo, oddał p ierwszeń­
stwo poetom krakowskim  i odznaczył pierwszą 
nagrodą Janusza Stępowskiego („Ż o łn ie rz", 
„Św ięto  n a rodow e '), drugą Jerzego Brauna 
(„P ieśń  ■ o pokoju"), trzecią Jadwigę Gamską 
(głęboko ujęty ptw ór „W o d a "), a czwartą 
Teichmanna.

'•* t ‘  ■ v'. "  -A

Kościół Mariacki
w  a uto lito g ra fja e h  p r o f . Le o n a  W ye zd Jk o w skisg o

W  najbliższych dniach otwartą zostanie w  
Prałatówce w ystaw a w idoków  kościoła Ma­
riackiego, wykonanych przez prof. L. W yczó ł­
kowskiego. Są to poszczególne plansze jedno­
barwne i  w ielobarwne, które się składają, na 
najśw ieższą tekę znakomite,go ariysty. N ie ­
w ątpliw ie Krakow ianie pospieszą zohaczyć 
kościół Mariacki w  świetnej, wysoe-e artysty­
cznej interpretacji prof. W yczółkowskiego, 
zw łaszcza, że litografie te nigdzie pozatem na 
widok publiczny wystawione nie będą.

W ystaw a ta przychodzi do skutku z  in ic ja­
tyw y  samego artysty, w ielb ic ie la  kościoła Ma­
riackiego, który też w  ten sposób pragnie przy­
sporzyć funduszów na odnowienie tej św ią­
tyni. Przed  oczym a zw iedzających przesunie 
się kościół Marjacki, to zaśnieżony w  ponury 
dzień zim ow y, to zaróżow iony promieniami 
wschodzącego słońca, przesuną się poszcze­
gólne części otłarza W ita  Stwosza, naryso­
wane z n iezrów naną plastyką i w łaściwem  
W yczółkowskiem u odczuciem snycerstwa śre­
dniowiecznego, cudami słynący krucyfiks dłu­
ta W ita  Stwosza, jak rów n ież m otyw y z 
wnętrza w  przeróżnem  oświetleniu i o na­
der subtelnych efektach kolorystycznych. Nad­
to wystaw ione będą studja przygotowawcze 
do tych litogirafij.

Będzie to n iezw ykła  w ystaw a, bo za łło 
posłuży jej nastrojowa sala w  Prałatówce, na­
kryta stropem z, X V II  wieku, a której ściany 
zdobią gobeliny, makaty i  starożytne obrazy.

Zapiski literackie.
—  Nr. 21 „Wiadomości Literackich" przy ­

nosi rozm owę z  J. Parandowskim . artykuł J. 
M ieczysławskiego „Poezja  i m istyka" o  książ­
kach ks. Bremond, szkic An. Sterna o Maja­
kowskim, artykuł An. Urbańskiego, ciekaw ie 
ilustrowany, o pobycie M ick iew icza na K rym ie 
,i w  Odessie, korespondencję z F lorencji o w y ­
stawie grafik i; artykuliki „Tow arzystw o Opie­
ki nad m aszynam i" i „Traged ja rew olucjon i­
s ty", całą stronę recenzyj z nowych książek 
pióra J. Iw aszk iew icza, H. Drzewieckiego, 
W . Husarskiego, St. Napierskiego i An. S-ta- 
wara, notatki, „Polska zagranicą", anegdoty, 
komunikat sądu konkursowego, w yn ik i p lebi­
scytu „D wanaście najwybin iejszych utworów 
polskich autorów ży jących ".

—  Maciej Wierzbiński: „Wolność". Pow ieść 
z czasów odrodzenia W ielkopolski. Stron 498 
w  16-ce. Nakład Księgarni św. W ojciecha. Po- 
znań-W arszawa-W ilno-Lublin . Cena zł. 7.50.

Najnowsza powieść W ierzb ińskiego odzna­
cza się żyw ością  postaci w  niej uczestniczą­
cych i  plastyką scen patriotycznych. Autor 
wprowaidza czyteln ika na teren nie tak daw­
nych bojów o w yzw o len ie  W ielkopolski. 1 do­
brze, że je z  lekkiej m gły zapomnienia w y ­
dobył. Dobrze, że piórem ognistem uw ieczn ił 
bohaterskie watki powstańców pod Rynarze- 
wem, Szubinem  i  Żninem . Z  kart tej pow ie­

iM o w ia  feawabnlKów 
i  p r z e m y s ł  f e i w a l p i c z i j .

Jak już w czoraj donosiliśmy, otwartą zo­
sta ła  22 b. m. w  Krakowie w ystaw a jedwab- 
nicza.

Celem  w ystaw y jest obudzenie, w  Polsce za ­
interesowania dla hodow li jedwabników  i fa ­
brykacji jedwabiu. Faktem jest, że Polska 
sprowadza rocznie (za leżn ie  od roku) w yro ­
bów jedwabnych za 30 do 50 m iljonów  zło­
tych, n ie licząc w ielk ich  ilości jedwabiu, 
które się dostają drugą kontrabandy. Otóż 
cała ta ogromną suma m ogłaby z pożytkiem  
pozostać, w  Polsce, gdybyśm y zaprow adzili w  
Polsce hodowlę jedwabników . D rzewa mor­
wowe, których liśćm i żyw ią  się gąsieniczki 
jedwabników , mogą rosnąć aż do wysokości 
Moskwy, przetrzym ując doskonale surowe z i­
m y. Produkcja zaś samych kokonów odbywa 
się w  zam kniętych pokojach. N ie lic zy  się tu­
taj wcale na produkcję en gros, któraby się 
nie opłacała, tylko jedynie na drobną kulturę 
przy m ałych gospodarstwach rolnych. Praca 
około jedwabników  ogranicza się do jakich 6 
tygodni, z czego intensywne zajęcie trwa przez 
jeden m iesiąc, m ianow icie czerw iec. Jest on 
o tyle dogodny, że w  czerwcu prace wiosenne 
już się skończyły, a letnie jeszcze się nie za­
częły. Korzyść z kultury jedwabników  jest bez 
porównania w iększa, n iż z jakiejkolw iek in ­
nej ga łęzi produkcji. I tak naprzykład małe 
gospodarstwo, w łożyw szy  kapitału zakładow e­
go 70 zł., może uzyskać około 600 zł. zysku 
w  ciągu niedługiego czasu, bo 6 tygodni.

Taka stacja ogranicza się tylko do hodowli 
kokonów, resztę odsyła do hurtowni, która się 
znajduje w  M ilanówku pod W arszaw ą i tam 
odbywa się dalszy ciąg produkcji.

N ajw ażn ie jszą  w  tym  wypadku jest rzeczą 
uprawa drzew  m orwowych. Od ilości bow iem  
rozpbrządzalnych liści za leży  ilość kokonów, 
które m ożna w yprod u k ow ać . Otóż drzewo 
m orwowe nie w ym aga, tak jak drzew a owoco­
we, specjalnej ziem i szczególnej pielęgnacji. 
Potrzebuje ono tylko południowych stoków. 
Można tem i drzew am i obsadzać drogi, całe 
przestrzenie, nieużytki itp.

Kultura jedwabników  zyskała już w ielk ie 
zrozum ienie w  zachodniej Polsce i w  central­
nej Kongresówce. 300 hodowców w  bieżącym  
roku —  jak się spodziewają —  wyprodukuje 
około 5 tys ięcy klg. surowca, co przerobione 
na m aterjal, da 24 tysiące m etrów jedwabiu. 
Chodzi o to, ażeby Małopolska zainteresowała 
się w ięce j jedwabnictwem , n iż dotychczas.

N a  w ystaw ie urządza się specjalny kurs 
jedw abniełw a bezpłatny.

Jak już pow iedzieliśm y, w  M ilanówku pod 
W arszaw ą znajduje się centralna dośw iadczal­
na stacja jedwabnicza, subsydiowana przez 
rząd, w  której się skupia praca nad organizo­
waniem  w  Polsce jedwabnictwa. Pracą tą in ­
teresuje się specjalnie Prezydent Rzeczypospo- 
liej. kóry polecił część ogrodu Saskiego obsa­
dzić morwami.

Na w ystaw ie m ożna też nabyć broszurę, 
dokładnie inform ującą o hodow li jedwabni­
ków. W -
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Osadnictwo polskie we Francji.
Niedaw no powstało w  Paryżu  „Tow arzystw o 

ekspansji kolonialnej i ro ln iczej", którego d y ­
rektor p. Duhamel zaznajom ił niedawno przed­
staw icieli prasy z celam i wym ienionego towa­
rzystwa. M. in. Tow arzystw o postanowiło zor­
ganizować stałe osadnictwo roln icze ludności 
polskiej na terenie Francji. Jak w iadom o bo­
wiem, wieś francuska jest wyludniona, ludność 
rolnicza udaje się do miast, robotnik francuski 
osiadły w  wielkieim m ieście n ie da się skłonić 
do powrotu na w ieś, nawet będąc bez pracy. 
Era masowej em igracji polak ich robotników 
przem ysłowych do Francji ma się ku końco­
wi. Natomiast zapotrzebowanie robotników rol­
nych wzrastać będzie coraz więcej. Osadnictwo 
polskie nie może się jednak odbywać o w la ­
nych silach, gdyż żaden em igrant polski nie

może kupić z w łasnych "funduszów  15 hekta­
rów. potrzebnych d la średniej rodziny, d late­
go stworzone zostaną specjalnie d la  robotni­
ków polskich kasy pożyczkowe, um ożliw iające 
szybsze uzyskanie posiadłości ziemskich. R ów ­
nocześnie urządzone zostaną gospodarstwa 
wzorowe, w  których p rzysz li osadnicy zapo­
znawać się będą z francuskiem i metodami u- 
p raw y roli i z  francuskimi stosunkami wogóle.

Jakikolwiek trudno dzisiaj już przew idzieć, 
jak przedstaw i się rea lizacja projektów tow a­
rzystw a, to n ie mniej na leży  przyjąć z uzna­
niem samo podjęcie tej aikcji, gdyż polepszy 
orno dolę polskiego em igranta w e Francji, a. 
przez osadnictwo polskie na ziem i francuskiej 
zacieśni w ęzły , łączące nas z naszą zachodnią 
sojuszniczką.
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Z  rynków  zb o żo w a -R o c zn y c h .
W  ostatnim tygrdniu na rynku zboża b y ły  

znacznie mniejsze obroty. Zaw ierano naogół 
n iew iele transakcyj i przychodziły  one do sku­
tku tylko w  razach koniecznych M łyn y prze­
w ażnie zaopatrzone są dostatecznie w  ziarno. 
Ustalenie się pogody, ostatnio panujące ciepła 
spuwudu-waly, że producenci chętnie za ję li się 
realizacją resztek zapasów zeszłorocznych, któ­
re prowincja jeszcze posiada.-Sprzedawcy zao- 
fiarowują coraz w iększe partje towarów  przy 
znacznie cslabionem zainteresowaniu. Ostat­
nio ceny kształtowały się następująco: /a 
100 kg. ziarna płacono franko stacja załado­
wania żyto kongr. 51— 52, pszenica 61-— 61.50, 
żyto rosyjskie im portowane 53, loco W arsza­
wa, pszenica australijska loco W arszaw a 60.50.

Gros transakcyj przypadało ostatnio na ż y ­
to, które, jest przedmiotem największego zaip- 
teresewania. Zakupy jęczm ienia browarowego 
ze względu na sezon w  browarach i w iększą 
produkcję p iwa hamuje mała ilość towaru na 
rynku, pszenica naogół była w  słabym popy­
cie, z w jększem  zainteresowaniem  dla krajo­
wej. Różnica w  cenie towaru am erykańskiego 
lub australijskiego i krajowego wynosi około 
2 zl. na kwintalu, jednak pszenica importo­
wana, jako bardzo silńa kupowana jest raczęj 
jako domieszka.

W  dziale m ącznym  ostatnio nie zauważono 
w iększych zmian. Tendencja raczej zniżkowa, 
przyczem  przy mące prowincjonalnej wynosi 
ona 0.50— 0.75 zł. na 100 kg. Sprzedawcy m ą­
ki ostatnio zmuszeni b y li obostrzyć warunki 
dla swoich odbiorców w  niektórych w ypad­
kach żądano nawet zapłaty gotówkowej w  
w  ciągu dwóch do trzech dni.
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B i a r f u s z  e k o n o m i c z n y .

—  Ogólna liczba bezrobotnych w  Polsce
w dniu 7 b. m, wynosiła 187.259, w czem
15.000 bezrobotnych sezonowych. L iczba  po­
szukujących pracy zm niejszyła się w  stosun­
ku do zeszłego tygodnia o 2.730 osób.

—  W  okręgach białoitockim  i  augustow­
skim panuje zatarg w  przem yśle drzewnym-
Robotnicy żądają podw yżk i 30-procentowej, 
dyrekcje tartaków gotowe są podnieść płace 
o  15 procent.

—  Przedstawiciele „Sowpoltorpu** przybyli 
do Łodzi w  charakterze n ieo fic ja lnym  w za-'’ 
m iarze zaw arcia  kilku tranzakcyj handlowych 
z wtększem i fabrykam i. Delegaci interesują 
się przew ażnie towarami białeini, oraz chust­
kami tanich gatunków.

—  Produkcja węgla w  drogim tygodniu 
maja r. b. w  Zagłębiu Śląskiem wynosiła  
505.879 ton, zbvt ogólny 492.521 ton, eksport 
174.719 ton.

—  Rychłe podjęcie rokowań o zawarcie 
traktatu handlowego łotewsko-połskiega zapo­
w iada prasa łotewska.

—  Zarządzenie, mocą którego wolno będzie 
przew ozić osobom przejeżdża jącym  przez 
Gdańsk od 1 czerwca a ż  do odwołania, dow ol­
ne sauny pie-między —  w ydało Ministenaiwo 
skarbu,



N O W A  H E F O R M A

—  Rząd portugalsin swiócn się do Dyrekcji
Pańafwowej Szkoi, Hygjany z zapowiedzią 

poczynienia zamówień na surowice, w y w a -  
-zajie w zakładzie. Dotychczas Państwowy 
Zakład Hygjeny wysyła surowicę do Turcji, 
Czechosłowacji i na Bałkany.

—  Delegac.a polaka na Międzynarodową 
konferenc,ę pracy wyjechała częściowo 21 
h. m., a częściowo 23 b. m.

—  Rozporządzeniem Min. : karbu wyzna 
czono a-miesięczny teimm od 15 b. m. na zli­
kwidowanie ^oMa danych przez fabryki wódek 
gatnr kowych, zapasów naczyń o pojemności 
nieodpowiadających przepisom monopolu spi­
rytusowego.

—  Ogólny dochód narodowy Sanćw Zjedno­
czonych Ameryki Północnej wyniósł w  r. 1926 
78.649 mii. dolarów, w  i. 1925 —  77.313 mil. 
dolarów.
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Kranika ekonomiczna.
IM PORT ZBO ŻA  DO POLSKI W śród ztboża, 

które importujemy obecnie do Polski, pierwsze 
m iejsce zajm uje -knport zboża amerykańskie­
go. Ogółem rząd zam ów ił w  A m en  ce okcno 
1000 wagonów ziboża, które dostarczane jest 
do kraju drogą morską, a następnie rzeczną. 
R ów n ież importujemy unaczne ilości zboża 
rcsyjsKiego, ade to,- co oDecmie przyonodzi do 
Polski, jest rea lizacją oapraedrui zh kontrak­
tów , gdyż Rosja sowiecka obecnie już nie 
sprzedaje. Sfery kompetentne sąozą, że zboże, 
które obecnie przychodzi z  Am eryki, oraz ma 
nadejść .eszcze z  Rosji, powinno w ystarczyć 
do nowych zbiorow. W ew nątrz kraju znajdują 
s ;ę znaczne, poufcrą wane za.pacy zboża, zw ła- 
6zeza u pośredników.

JEDNOLITA 4PARATT KONTROLNE  
W  OuRZjILNIAOH. Rozporządzenie min. 
okanba zarządza wprowadzenie w gorzelniach 
aparatów  kontrolnych syjtem u Siemensa i w y ­
m ien ien ie aparatów Kontrolnych wszelkich 
Jurnych system ów na te aparaty. Kolejność, 
jak ie aparaty kontrolne m nych systemów będą. 
w ym ien ia ły  na aparaty Siemensa, ustań Min. 
skarbu. Rozporządzenie pow yższe ma na celu 
ustalenie jednolitej kontroli produkcji spiry­
tusu ca.ee] Polski,

EKSPORT W Ę G L A  POLSKIEGO PRZEZ  
GDAŃSK, GDYNIĘ I TCZEW” w  kwietniu b. r. 
przedsta ciał się następująco: W  Gdańsku
przeładowano na statki 17.807 wag. wagi 
328.884 tonny, średni postój wagonu z węglem  
w  oczekiwaniu na jwzeladumek wynosił 2.3 
dnia, statki opóźn iły  sie w35 wypadkach 
o 3 i pół dnia, a w  poszczególnych wypadkach 
opóźnienie do^nodziło do 8 dni.

W  Gdyni przeładowano na statku 3.562 wa 
■gonów w agi 62.876 ton, śiedni postój wago­
nów  t  w ęgiem  w  oczekiwaniu na ładunek 
w yn osi' 2 i pól dn ,a. Statki opóźniały się prze­
c iętn ie o trzy dni. Prze port w  Tczew ie  przeła­
dowano 630 wagonów, wagri 13:917 ton.

R a  rem w  Gdańsku, Gdyni i T czew ie  przeła­
dowana w  kwietniu w ęg la  eksportowego 
405.677 ton

N O W E POLSKIE PAR O W O ZY D LA  PO- 
3IĄGÓW POSPIESZNYCH. Krajowa Fabryka 
Lokom otyw  w  Chrzanowie wykończyła w 
tych dniach i oddała do użytku kolei 60 pa­
rowozów  osobowych typu ciężkiego, zamó­
w ionych w tej wytw órn i przez M inisterstwo 
Komunikacji, dzięki czemu usunięty został 
brak parowozów osobowych do prowadzenia 
ciężkich pociągów pospiesznych i tranzyto­
wych.

Nowe parowozy przydzielone zostały dyrek­
cjom kolejow ym : warszawskiej, radomskiej, 
krakowskie! i lwowskiej, gdzie brak ich dawał 
sie najbardziej odczuwać.

INTERW ENCJA W  ZAK ŁADACH  ŻYRAR  
DOWSKICH. W  związku z ciągi orni skarga­
mi na stosunki, panujące w Zakładach Ż yra r­
dowskich, Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej odbyło naradę, w  której wzięli udział 
z jednej strony przedstawiciele ministerstw w 
osobach głównego inspektora pracy p. Klot- 
ta, naczelnika Ulanowskiego, inspektorów 
m iejscowych i delegowanego specjalnie na kon 
ferencji insp. W ojtk iew icza z Lodzi, z dru­
giej zaś dyrekcja Zakładów  Żyrardowskich 
Konferencja miała na celu uregulowanie sze­
regu spraw nabrzm iałych, a w  szczególności 
sprawę stosowania przez dyrekcję arbitrażu 
rządowego.

EKSPORT POLSKIEGO W Ę G LA  W  K W IE ­
TN IU . Os ta .oczne zestawienie za kwiec.eń 
wykazuje, że w  miesiącu ty-m, w yw óz nasze­
go węgla, spadł w  stosunku do marca o 17 000 
ton i wynosił 819.000 ton

Ogólne onnizenie naszego eksportu zostało 
w yw ołane spadkiem eksportu lądowego, głó­
wnie do Auslrji (143.000 ton) i W ęg ier (26.000 
ton), nie zaś morskiego, który nawet wzrósł 
do sumy 406.000 ton (Gdańsk —  329, Gdy­
nia —  63 i Tczew  —  14). \

Siła sprzedażna naszego węgla na ryn ­
kach północnych jest bardzo w ie 'ka  —  nie­
stety, jak dotychczas, pełnemu wyzyskan iu  
jej przeszkadza słaba zdolność przeładunko­
wa naszych poDrcy i jeszcze słabsza zdol­
ność przew ozowa naszych kolei. P rzy  onec- 
nej ich sile przelotowej —  porty nasze mogą 
jedynie zw iększyć swój przeładunek do
450.000 ton m iesięcznie, co w  niedługim cza­
sie może być osiągnięte. Dalsza popTawa na­
szej sytuacji eksportowej za leży  w yłączn ie 
od budowy nowych hnij kolejowych. Fakt 
w ięc zatw ierdzenia budowy kolei Bcagoszcz- 
Gdynia na leży  uważać za w ielce doniosły, 
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Dędą dw ie orkiestr/. Dotychczas w p łynął sze­
reg zgłoszeń, m. i. znanego lekkoatlety Ro­
mana Sawaryna (Pogoń ) dwukrotnego zdo­
byw cy puharu. Nadto najsilniejsze krakowskie 
kluny nadesłały licznych swych przedstawi­
cieli, w pierwszym  rzędzie Cracovia i A. Z S 
Nagrodę stanowi w ielk i sreDrny puhar, nadtt 
jeden złoty i 14 srebrnych żetonów.

Term in zamknięcia listy zaiwcdników prze­
dłużony zostaje do czwartku 26 b. m. o godz 
9 rano
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TABELA  MISTRZOSTW LIGOW YCH .

W  wyniku zaw odów  ostatniej n iedzieli ta- 
bela m istrzostw ligow ych  ukształtowała się

s e  s p o r n a .  
VI. Bieg okrełny
Ifustr. Kuryera Codz.“i  ii

B ieg okrężny „U Kur Codz." odbędzie się 
we czwartek 26 b. m. o godz. 10-tej rano. 
Miejsce startu i mety ul. W ielopole przed 
Pałacem  Prasy. W  czasie biegu przygryw ać

następująco:

Kier
stosunek 
pun tów bramę

1) W isła  (K ra ió w ) 9 13 23:10
2) T. K. S. (Toruń) 8 11 22,20
3) I. F. C. (Katow ice) 6 10 16: 4
4) Ł . K. S (Ł ód ź ) 7 9 12: 7
5) Polon ja CWarsz.) 8 8 17 17
6) Czarni (L w ó w ) 7 7 15:11
7) Legja (W arsz.) 6 6 15:14
8 ' W arta ("Poznań) 7 6 13:13
9) Ruch (W . rlajduki) 7 6 11:16

10) Pogoń (L w ó w ) 5 5 6: 6
U )  Turyści (Ł ód ź ; 7 5 12:18
12) W arszaw ianka 8 5 14:20
13) Hasmonea (L w ó w ) 4 2 6:11
14) Jutrzenka (Kraków). 5 1 3:18

Najlepszą pozycję straconych punktów ma 
I F. C. (2 ), najgorszą zas —  W arszaw ianka 
(11 p.).

ZA W O D Y  LEKKOATT,ETYCZNE C Y W ILN I- - 
W OJSKOW I.

Urządzone w  dniu wczorajszym  na stadfm ie 
wojskowym  przez ośrodek wychowania fizy c z ­
nego zawody lekkoatletyczne dały w yn ik i na­
stępujące

Bieg 100 n i. 1) Gtunplc w icz 15.5, 2) Buchała 
11.5, 3) Pnzeie  11.8, 4) Tm ka  119.

B ieg aOO m : 1) Traka 2:10.8, 2) Saiawa, 3) 
Gorzeński.

B ieg 5000 m: I I  Salek 17:14.2, 2) Mitas, 3) 
Z iffer.

B ieg rozstawny 4X100 m: 1) drużyna cy ­
w ilna w składzie Nowosielski, Rechow icz, P i 
tzde , Gumplowicz, czas 47 6.

B ieg rozstawny 4XdO0 m 1) drużyna c yw il­
na w  składzie Traka, Irw itt, Zw arycz. Antes —  
czas 3:53.

Rzut dyskiem : 1) Buchała 3005 cm., 2) Tu­
rek 3475 cm, 3) Stibbe 3111 cm.

Rzut kulą: J) Buchała 1078 cm., 2) Prus 
1007 cm, 3) Stibbe 995.5 cm.

Rzut oszczepem . 1 1 Buchała 4587 cm., 2) Tu­
rek 4214 cm.. 3) M alinowski 4181 cm.

Skok o tyczce- 1) Malinowski 301 cm, 2) Ple 
ba^czyk 295 cm, 3) Figuła 285 c.m.J

Skok w  dal: 1) Nowosielski 640 cm, 2) Ow­
siak 615.5 cm, 3) Lubaczewski 614 cir

Skok w  w yż 1) Nowosielski, Kossowski, Bu­
chała ex aecjuo Po 145.5 cm.

Ogólny wynik  w  punktacji drużynowej zw y ­
cięża drui yua cywilna w  stosunku 41 :33.

LEKKOATLETYCZNY TROIM.*TCH B A Ł - 
TYCKI W  W AR SZAW IE .

W  dniacn 28 b m, i 29 b m. odbędzie się 
w Agrykoii lekkoatletyczny trójmecz państw 
bałtyckich —  Polsba-Estonja-Lotwa.

Skład aruzyny polskiej ustalono w sposob 
następujący: 100 metr. —  Senajch i Dobro­
wolski, 200 mir. —  Szenajch i Weiss, 4C0 mtr.
—  W eiss i Rothert, 800 i 1500 mtr. —  Mala­
nowski i Foryś, 5 i 10 kim. —  Freyer i Sa- 
waryn, 110 mtr płotki —  Trojanowski i Do­
browolski, sztafeta 4X 100  mtr. —  Weips, Do 
browolski, Rothert, Szenajch, sztafeta 1X400 
metr, —  Weiss, Korolkiew icz. Gejzik, RomerlJ, 
skok w  dal —  Sikorski i Dobrowolski (lub 
Kasperiiiew icz). skok w  w y ż  —  Fryszczyią, 
M ierzejewski, skok o tyczce —  Adam czak i 
G ilewski, rzut kulą —  Baran i Górski rzut 
dyskiem  —  Baran i Cejzik, rzut oszczepem
— Smakulski i Dobrowolski

z a w o d y  s z e r m i e r c z e  o  m is t r z v >
STW O  AKADEMICKIE W niedzielę 29 b. m. 
odbędą się, pod protektoratem rektora U. J. 
Marchlewskiego, rektora Akadem].- górniczej 
Chromińskiego i rektora Akademji Sztuk P ięk ­
nych Szyszki- Boohusza. zaw ody szerm iercze 
o mistrzostwo szkół akademickich w  Krako­
wie. Organizacją zawodów zajmuje się sekcja 
s zem ieo za  A. Z. S. Zaw ody rozpoczną j«ę  
o go i?  10 ranc (florety i szpady) i o godz. 
4 po południu (szable). Wstęp wolny.

SENSACYJNY PROCES SPORTOW Y. - 
Schramseis, znany gracz wiedeńskiego ,R ap i- 
du“ , który ostatniej n iedzieli został ciężko ran­
ny, stanie w  krótkim czasie przed sądem. Pro­
kurator państwa oskarża go o rozm yślne zra­
nienie swego przeciwn.ka, Sindelara, u lubio­
nego gracza Austrji wiedeńskiej. Proces ten bu­
dzi zrozum iałe zaciekaw ienie w  kołach spor­
towych.

SEKCJA GIER RUCH OW YCH  K  s  JU­
TRZENKA zaw iadam ia, iż  treningi p ;łk ' siat­
kowej rozpoczynają się na boisku z dniem  
25 maja. Zgłoszenia przyjm uje się na boizku 
codziennie pom iędzy 6— 7 pop.

KOM UNIKAT NR 11. 
Krakowskiego Okręgowego Kolegjum Sędziów 

Piłki Nożnej.

1 Na skutek orzeczenia Komisji d yscyp li­
narnej m ieszanej z 19 maja br. obniża się 
sędz. tymcz. Edmundowi Rum plerowi trzech­
letnią dyskwalifikację o tyle, że termin jej 
ubiega z  dniem 31 maja 1927.

2. Ukarano napomnieniem w  uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących sedz tymcz. p. K o­
chanka za niepodporządkowanie się obow ią­
zującym  rrzenisom

3. Odnowiono legitym ację sędz. rzecz. p. 
Leonow i Neugerowi.

Odpow ed/.ialny redantor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W v daw ca

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka / ogr. odp.

iHm otrzymać posady?
M n sis i ukończyć knrsa 
fachowo korespondencyj 
no prof. Sekułow icza — 
W arszaw a, Żóraw la 42. 
Ku rsa  w yuczają  listów 
n ie : buchalterii, rachun
kowoścl kupieck iej, kore­
spondencji handlowej — 
sten ogra fii, nanki bandlu 
praw a k a lig ra fii, pisania 
na maszynach Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 

prospektów. 645

58

•llllilllll |0
Nafhorzysfniejsze Iró illa  zakupów

[ f t l a t n r a I I M echata

M A TU R A"
Kraków, Karmelicka 35.

Najlepsze J najtańsze 
tursa naukowe w Polsce. 
Klasa 4, 6 głnin. Matura 
Języki obce Próbne w y­
kłady na 8 dni po na­
desłania zł 3.50. — Pro­

spekty darmo.

[ S r e b r o
]

feta
z ..Rączką"
Juljusz Grosse
Sp. i  o. o 
K ra k ów

Rynek gl. 34

SREBRO -  P L A T E R Y , 
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  1.
A K O B Y LIŃ S K I. J. K O B Y L IN **  

K IARR A

DAWNIEJ M JARRA.

F o r  i  e p i a r »

#
F0RTEFW 
pimrt 

WL "OLDliSHI
Kraków — Pala Spiski.

A. HAW£i KA
Kraków, Rynek gl. 34.

„Pa łac Spiski**

H E R B A T A
m m  m m  t u
w Jednym gatunku, naj­
lepszym! W paczkach 
f/s, l /i* kg. — Dla od- 

eprzedawców rabat!

C u k i e r n i e

P. MAURIZIO
Rynek gł. 38.

L D y  w a n y

U h c z p ż e rz sn to

■oranvjtWB ubezpieczy ni tycie 

ul. św Cert udy 8 te . 273

PRACOWNIK ARiYSTYCZ«A 
MAPPAWY OYWA:ĆW PERSKICH

H E N K Y K  BOBEH 
C R A K o W  W ielopole 12.

[
P r Ą  i o r y  
p iś m ie  u n e 1

^ p a r a f y  
l l p m  b . f o t  o g r I

Warszewski Skład
Przyborów fotograficz 
Szewska 2 . T e l. 1428 .

i
Basztowa 11. Tel 311 I 4064

Magazyn przyborów 
biurowych

O s * ł o i s i f f j c i «  s k «

w PmoM Joii Mm*.

[
W i e d  x a 1

KU R PA  M ATU B YCZN E 
I  D O K S ZTAŁC A JĄC E

„ W I E D Z A * *
pod osobistem kierown. 
prof. Bogusława Bntry- 
mowlcza w Krakowie, 
ui. Studencka L. 14 —
przygotowują tak do ma 
tury, Ja ko też do wazyst 

kich egzaminów.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.
r a n p

Spotka Akcyjn a  Em il K u ź n  c k l, fa b ry k a  te k tu r y  d a c h o w e j, p r o d . ch em . I a s fa ltu  w  O ś w ię r m iu

O O IO S Z E ^ IE
P. T. Akcjonarjuszów  Spółki A k cy jn e j E M IL  K U 2 N IC K I fabryka  tektury dachowej produktów 

chem icznych i aafaJtu, zaprasza się na

V I .  Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
które odbędzie się w sobotę dnia 11 czerwca 1927 o godzin ie 11.30 przedpołudniem w biurach Sipółki 
w Brzezince koło Oświęcdma.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Zgromadzenia.
2) Zatw ierdzenie sprawozdania rocznego Rady Zaw iadowczej oraa zam knięcie rachunków I biłansn 

za rok adm inistracyjny 1936 Sprawozdanie Kom isji R ew izy jn e j i udzielenie na wniosek tejże 
absolutorium  D yrekc ji jakoteż Radzie Zaw iadowczej z czynności za ubiegły rotk adm inietra 
cy jn y .

S) Uchwała oo do podziału czystego zysku i ustalenie wynagrodzen ia dla członków K om isji Re 
w izy jn e j. Tytu łem  wynagrodzen ia członków K om isji R ew izy jn e j Rada Zawiadowcza proponuje 
po zł. 300.— dla członków czynnych i po zł. 150.— dla członków nieczynnych.

4) W yb ó r 2 członków Rady Zawiadowczej w m iejsce ustłfcpić m ających 2 ozjonków Rady Z&wia 
dowczei w myśl ust- 3. 26 statutu Spółki,

ęk Zarządu, aby kuM W niosek Zarządu,
6) W nioski i in terpelacje.

:upon za rok 1926 płatny by ł do 20. V I. 1927.

W edłu g 15 ustęp 1 stathtu posiadanie 10 a-kcyj nadaje prawo do jednego głosu na Walnem 
Zgromadzenia.

Na podstawie 18 statutu przytacza się przep isy §- 16 statutu: Celem korzystan ia z prawa głosu 
należ-y z łożyć swe akcje najpóźniej na 8 (ośm) dni przód terminom Zgromadzenia w kasie Spółki 
lub też w m iejscu WBkazanwn przez Radę Zawiadowozą. Dołączenie do akcji arkuszy kuponowych 
nie Jest obowiązujące. AkcjonarJusze, k tórzy wykazali w  sposób powyższy słuiąoe im prawo gło 
h u , otrzym ują im ienne karty leg itym acy jn e z odnotowaną ilością złożonych przez nich akcji, oraz 
ilością służących im gjosów. Z leg itym acji może korzystać n ietylko akcjonariusz, na imię którego 
została ona wydaną, lecz zarówno i pełnomocnik posiadający pełnomocnictwo piBecnne. Każdy akcjo 
narjusz m ający prawo głosu, w ładny jest przeglądnąć spis akcjon łłjjuszy, którzy w ykazafi prawo 
głosu. Spis ten powinien być w yw ieszony w sali, w której odbywa #ię Zgromadzenie. W ykaz z ło ­
żonych akcji oraz akcjonarjuszów  powinien być dołączony do protokołu W alnego Zgromadzenia.

Brzezinka, ad Oświęcim, 6 maja 1927. R A D A  Z A W IA D O W C Z A -

W Y P A D A N IE  I Z A N IK  W ŁO S Ó W
ustają natychmiast po użyciu „E L V IR O L U “

W ykonany na podstawie w ieloletn ich doświadczeń, 
jest E lv iro l specjalnym  środkiem do pielęgnowania 
włosów ł pobudzającym  ich korzenie do nowego 
w yrastania. Zaleconym Jest przez profesorów 1 lo 
karzy. — Będziecie zdumieni rezultatem  lego dzia 

łania- — Cena Zł. 8.50. 552

O r  ( A S P A R Y  a  C O . ,  O d a iiS h .

Nowe silu meżizuźnse
daje i.YOPUANIN", oddawna wypróbowany i naukowo 
spreparowany środek, 50 da w  12 zł. ze spos. użycia

DrGcbhartf i  CtMtidGftsh. 
♦ e  ¥ 1

Hadzw yczaine W aln e Zebranie
Udizi-ałowców Spńfk; ..Krakowska Fabryka rlbu 

wia utz. Drobniak i Ska" Sp6tka z ogr. odipow. 
r^libędzie się w Krakowie w środę dnia 1 ozerwra 
b. r- o gadiziriiie 6 w-ieczo-rem w kan^larij P. Dr.' 
Tadeuwza Miksiewicza przy ul Długiej 33, z nastę- 
■puóąctym porządlkiom dzieuaym

1) OY-zytanie protokołu z ostatniego Watrsgi, 
Zebrania.

2) Spreusrozdajnie Zarządu Spńlfci.
3) Sprawa sprzedaży obiektu laibn^nego.
4) W inoeek  na likw idac je  bpbllki.
5) Tv nioski i Lnterpeiacie,
W Krakcwn , 23 maja 1927.

Prezes, Rady Nadzorcza]:
696 lał. Franciszek Drtimlak.

H EM O R O ID Y !
Wyczerpohicą broszurę Nr. 12 w y s y ł a  darmo
D r  I tU G O  C A R O , G. m , b. H ., G d on sH .

« . T Dnduraia -Ilu trew au gg  S u t k a  ,  ńjbeanego1 — SzokAw, Wm UdsIi  L


